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NIECH ŻYJE RZĄD  
ROBOTNI CZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów  od 1 do 2 
po południu.

Za zw rot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem .

w OBOTHI
c e m t r a i h y  

O R G A N PPS
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !

NIECH ŻYJE
S OC J A L I Z M!

W A R S Z A W A ,  ul.  Warecka Ns 7
R e d a k c fa  — t e l .  1 7 6 -7 0 . 

D y r e k c ja  — te l*  120-13 . 
A d m in is t r a c j a  — t e l .  313- 8 0 . 

D r u k a r n ia  — t e l .  1 7 3 -4 3 .
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175
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CENA N U M E R U  
20 GROSZY.

w niedzielę »D ziefi M ło d z ieży  R ob otn iczej”
C z y  je s te ś c ie  g o to w i?

Solidarność Proletariatu
Włókienniczego

PRZEBIEG STRAJKI!

W łodzi strajkuje około 90°/. robotników
(telefonem)-

Na skutek uchwały Komitetu Wy­
konawczego Związku Zaw. Robotni­
ków Przemysłu Włókienniczego, o- 
raz zebrania delegatów fabryk łódz­
kich, wczoraj od samego rana robot­
nicy poczęli tłumnie opuszczać fa­
bryki. Poprzednio jeszcze, t. j. z sa­
mego rana — delegaci odbyli po fa­
brykach zebrania, na których przed­
stawili ogółowi robotników stanowi­
sko przemysłowców, oraz stanowis­
ko Związku.

Do godz. 12 w południe zastraiko- 
wało już przeszło 50 procent robot­
ników. W godzinach popołudnio­
wych robotnicy w dalszym ciągu po­
rzucali pracę, tak — że do godz. 5-ej 
etraik objął około 90 procent robot­
ników w Łodzi Nastrój w masach 
jest doskonały, spokój nigdzie nie 
został zakłócony.

O godz. 11-tei przed południem 
odbyło się zebranie delegatów Zwią­
zku Klasowego, na którem wybrano 
Komisję strajkową i tow. pos. Szczer- 
kowski wygłosił dłuższy referat o

położeniu przemysłu włókienniczego 
i robotników w tym przemyśle.

Związek „Praca” powziął również 
uchwałę, postanawiającą przyłączyć 
się do strajku. Związek chadecki za­
jął narazie stanowisko wyczekujące, 
ale członkowie Związku chadeckie­
go przyłączają się do strajku we 
wszystkich fabrykach- )

W innych ośrodkach przemysło­
wych.

Według dotychczasowych in­
formacji z prowincji, w Pabjanicach, 
Zgierzu i Zduńskiej Woli już częś­
ciowo porzucono pracę, reszta fa­
bryk stanie iutro; w Żyrardowie rów­
nież strajk rozpocznie się w piątek 
rano.

Z innych miejscowości narazie 
brak informacji.

Konferencja w Min. Pracy.
Dowiadujemy się, iż Min. Pracy 

wyznaczyło na dzień 8 b. m. konfe­
rencję w sprawie strajku, j

„Dzień Młodzieży Robotniczej"
w Warszawie

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY I WARSZAWSKI 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S.; WARSZAWSKI 
ODDZIAŁ T.U.R.; WARSZAWSKA ORGAN. MŁODZIEŻY T.U.R.

te  w dn. 7 października, jako w

1) W sali Z. Z. K. przy ul. Czerwone­
go Krzyża 20 o g. 4 m. 30;

BIEG LEKKOATLETÓW
Zbiórka zawodników o g. 9 m. 30 rano w 

lokalu Młodzieży T, U. R. im. Leona Mi- 
siołka przy ul. Dzielnej.

Start o g, 11 r. z boiska R. K. S. ,,Skra“. 
Trasa biegu: boisko „Skry" — Okopowa — 
Leszno — Żelazna — Wolność — Okopo­
wa — boisko „Skry”.

zawiadamiają:
„Dniu Młodzieży Robotniczej*1 odbędą się w W arszawie

DWIE AKADEMJE MŁODZIEŻY
2) w  sa li R a d y  M iejsk ie j o  g. 4. m, 30. 
N a p ro g ram  ob u  A k ad em ji z ło żą  się 

p rz e m ó w ie n ia  p rz e d s ta w ic ie li o rg an iza -

BIEGI ULICZNE 
I BIEG KOLARSKI

Zbiórka zawodników o g. 9 r. na boisku 
„Skry’1.

S tart o g. 10 r. z boiska R. K. S. „Skra". 
T rasa biegu: boisko „Skry — Okopowa — 
Chłodna —  Żelazna — Leszno — Przejazd 
— Długa — Nowo - W iniarska — Francisz-

cji wymienionych oraz bogata część ar­
tystyczna.

wy — Pelcowizna — Jabłonna Legjon —• 
Remberszczyzna — Struga — W arszawa - 
Praga — Radzymińska — Targowa —  Gro­
chowska — Most Poniatow skiego — N o­
wy Świat — Traugutta — Kredytowa — 
M arszałkowska — Królewska — Graniczna 
— Leszno — Żelazna — Wolność —  boi­
sko „Skry”.

kańska — Zakroczymska — Most kolejo-

CAPSTRZYKI WARSZ. ORG. MŁODZIEŻY T. U. R.
Powiśle, Śródmieście, Marymont, | Wola — W olska 44. Zbiórka w sobo- | Powązki — Dzielna 95. Zbiórka — 

Zbiórka w sobotę o godz. 6, Długa 19. | tę  godz. 6 wiecz. I sobota godz. 6 wiecz.

CZERWONI HARCERZE
10 rano. Boisko „Skry". Zawody lek- koatle tyczne i pokaz tycia  obozowego.

APROBATA NIEMIECKIEJ POLITYKI ZAGR. 
PRZEZ KOMISJĘ PARLAMENTARNĄ

kwestji powszechnego rozbrojenia, 
nie zaznaczył się taki postęp, jakie­
go spodziewano się w Niemczech ze 
względów prawniczych i politycz­
nych. Komisja zwraca się wreszcie 
do rządu z prośbą o dalsze oddziały­
wanie w kierunku szybkiego i zada­
walającego rozwiązania obu tych za­
gadnień.

Komisja przyjęła również rezolucję 
w której daje wyraz swei trosce co 
do rozwoju sprawy położenia mniej­
szości i wzywa rząd Rzeszy, ażeby 
występował w Lidze Narodów za 
poświęceniem większej uwagi i tro­
ski w sprawie ochrony mniejszości.

Berlin, 4 października. (PAT.) 
Dzisiejsze obrady Komisji Spraw 
Zagranicznych Reichstagu zakończy­
ły się przemówieniem kanclerza to­
warzysza Mullera. Wedle doniesie­
nia biura Wolffa, przyjęta została 
następnie rezolucja, zgłoszona przez 
niemiecką partię ludową, centrum, 
bawarską partję ludową, socjalistów, 
demokratów i partję gospodarczą, 
wyrażająca podziękowanie dla dele­
gacji za jej pracę. Komisja wyraża je 
dnak równocześnie w tej rezolucji 
ubolewanie, że w dwóch najważniej­
szych dla Niemiec zagadnieniach, a 
mianowicie w sprawie Nadrenji i w

STRAJK GÓRNIKÓW 
W CZECHOSŁOWACJI
Praga, 4 października. (PAT.). 

Strajk górników w okręgu Kładno

ARGENTYNA NIE NAWIĄŻE ST0SUNK0W 
Z SOWIETAMI

Buenos Aires, 4 października.
zaostrzył się wskutek wymówienia (PAT,). Minister spraw zagranicz-

AUSTRJACCY SOCJALIŚCI PRZECIW 
KOMUNISTYCZNEJ I FASZYSTOWSKIEJ 

PROWOKACJI
Wiedeń, 4 października. (PAT ) — 
Jan kom unistyczny „Ro-te F ahne" o- 
sza odezwę, w której wzywa rob o t­
ów do obsadzenia dworców kotejo- 
ch 1 n ie  dopuszczenia do przyjazdu 
zystowców. Zarząd główny partji 
:jal-demokratycznej ogłasza dziś w 
rbeiter Zeitung" odezwę, wzywającą 
lołniląów do bezwarunkowego unika- 
wszelkich starć  w dniu 7 b. m. Wie- 
— pisze odezwa — że H akenkreutz- 

zy z jednej, a komuniści z drugiej 
ony, będą usiłowali, podobnie, jak

w dniu 15 lipca r. ub., doprow adzić do 
gwałtownych starć. Każdy, kto starcia 
tak ie  spowoduje, jest albo lekkom yśl­
nym, albo łajdakiem, pragnącym  roz­
myślnie wyw ołać rozlew  krwi. Schutz- 
bund w ystąpi ostro i bezwzględnie 
przeciw  prow okatorom  i  szerzycieloan 
niepokojących pogłosek. Odezwa wzy­
w a w końcu kolejarzy, by nie słuchali 
haseł, głoszonych przez ludzi nieodpo­
wiedzialnych, lecz by trzym ali się ści­
śle w skazów ek swej organizacji.

SOWIECKI MILITARYZM ZRZUCA MASKĘ
„OBRONY"

Moskwa, 4 października (AW). W 
tych dalach zakończyła obrady Wszech- 
sowiecka Konferencja Prasowa. Zamy­
kając ostatnie zebranie szef departa­
mentu politycznego czerwonej armji i 
członek wojskowego kom itetu rew olu­

cyjnego Bu-know powiedział, ii każdy 
dziennik we wszystkich swych nume­
rach winien opisywać w sposób przy­
chylny armję i wojnę nie licząc się zu­
pełnie z tern, źe zagranicą mogą to  na­
zwać „czerwonym militaryzmem”,

K0MINTERN NAWOŁUJE 00 WALKI 
Z SOCJALISTAMI

Moskwa, 4 października. )A.W.). 
Na jednem z ostatnich posiedzeń no- 
;wego komitetu wykonawczego mię­
dzynarodówki komunistycznej po- 
etanowiono w pierwszym rzędzie po­
większyć aktywność francuskiej par

tji komunistycznej. Pozatem jeżeli 
chodzi o partję komunistyczną w Au 
strji, winna ona ześrodkować wszy­
stkie swoje ataki przeciwko social - 
demokratom.

przez dyrekcję kopalń pracy człon­
kom Rady wykonawczej, którzy 
przyczynili się do proklamowania 
strajku.

KONGRES
GOSPODARCZY

Praga, 4 października. (PAT.). W 
dniu jutrzejszym rozpoczyna się tu­
taj kongres gospodarczy, zorganizo­
wany przez unię Międzynarodowego 
Towarzystwa Przyjaciół Ligi Naro­
dów. Z Polski wezmą w kongresie 
udział pp.: prof. Dembiński, Łypace- 
wicz, ks. Wójcicki, radca Skokowski 
i Stebelski.

ZBROJENIA MORSKIE 
IWŁOCH

Rzym, 4 października. (A.W.)t 
Mussolini powierzył admirałowi Si- 
rianni przygotowanie nowego pro­
gramu, inwestycyjnego w marynarce 
wojennej. Podług poglądów Mussoli- 
niego, Włochy winny posiadać naj­
silniejszą flotę morską na Morzu 
Śródziemnem.

ZERWANIE ROKOWAŃ 
JAP0NSK0-CHINSKICH

Londyn, .4 października (AW). Gabi­
net japoński uchwalił zerwać rokow ania 
z nacjonalistycznym rządem  chińskim i 
n ie  w znaw iać ich, dopóki rząd  chiński 
nie cofnie wypowiedzenia trak ta tu  
chińsko - japońskiego.

NOWE WALKI WSR0D 
MACEDOŃCZYKÓW

Blalogród, 4 października (AW). 
„W rem e" donosi z Sofji że niejaki Say- 
mon Tonef, zwolennik zamordowanego 
gem. Pretogerowa, strzelił w pewnej re ­
stauracji położonej w śródmieściu, kil­
k a  razy do przywódcy K om itadty, D ra­
gona i ranił go śmiertelnie. Trzej komi- 
tadże, którzy byli towarzystw ie
Drangoma zabili Tonef a.

nych oświadczył, że Argentyna nie 
życzy sobie nawiązania stosunków

dyplomatycznych z Sowietami w 
związku z odmową Trzeciej Między­
narodówki zaprzestania propagandy.

WALKA STALINA Z RYK0WEM
Moskwa, 4 października, (A.W.). 

Zaostrzająca się walka pomiędzy 
grupami Stalina i Rykowa w dalszym 
ciągu koncentruje na sobie uwagę 
kół partyjnych. Ostatnie ujawnione 
zostały pertraktacje prowadzone 
przez Rykowa przy pośrednictwie

Wiernym, w czasie których Ryków 
proponował Trockiemu wyrzeczenie 
się „herezji opozycyjnych" i objęcie 
stanowiska komisarza ludowego woj 
ny na miejsce Woroszyłowa .będące 
go pionkiem w rękach Stalina. Pro­
jekt ten jednakże upadł wobec kate-

jednego z jego zaufanych ludzi w gorycznej odmowy Trockiego

MILITARYSCI SOWIECCY UJAWNIAJĄ 
MACHINACJE MILITARYST0W NIEMIECKICH
M oskwa, 4 października. (AW.) — 

„Lenimgradskaja P raw da” , publikuie a r­
tykuł R iabinina, ostrą  krytykujący po­
litykę Niemiec w  spraw ie rozbrojeń. 
Auitor tw ierdzi po ra z  pierw szy w p ra ­
sie sowieckiej, iż akcja rozbrojeniow a 
Niemiec ma na celu osłonięcie p rzed­
sięwziętych przez niem ieckie koła woj­
skowe zbrojeń i obejścia zakazów  tra k ­
ta tu  w ersalskiego przez tw orzenie 
skom plikowanego systemu rezerw . O-

becnie obeznanych ze służbą wojsko­
wą mężczyzn w  Rzeszy jest przeszło 
3 miljony i 132 ty®, oficerów. A utor a r­
tykułu stw ierdza, iż t zw. ciężki p rze­
mysł, zwłaszcza zaś przem ysł chemicz­
ny, doskonale dopsasow ane są do e- 
w entualnej militaryzacji. A rtykuł ten 
będący w yraźną antyniem iecką dyw er­
sją, w yw ołał w tutejszych kołach poli­
tycznych sensację.

NIEMIECKI W0DZ KOMUNIZMU ZŁODZIEJEM 
PIENIĘDZY PARTYJNYCH

Berlin, 4 października. (A. W.). 
Walka wewnętrzna w niemieckiej 
partji komunistycznej na tle afery 
Thahelmana trwa w dalszym ciągu

Zarząd partyjny w Bremie wyklu­
czył z organizacji swego przywódcę 
Osterlocha oskarżonego o roztrwo­
nienie pieniędzy partyjnych.

SKAZANIE B. POSŁA KOMUNISTYCZNEGO
W GDAŃSKU

Gdańsk, 4 października (AW). Dziś 
zapadł w yrok w procesie byłego posła 
komunistycznego Raubego. Sąd skazał

go na 7 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego.

REPRESJE PO ZAMACHU NA WŁADCĘ
JAP0NJI

Tolkio, 4 października (AW). W  zwią­
zku z zamachem na m ikada dokonano 
tu licznych aresztow ań, W edług w iado­

mości prasowych liczba aresztowanych 
sięga 300 osób. Japońska partja robot­
nicza zosta ła  przez władze rozwiązano.



Dziś o g. 3 pp. nastąpi w prezydium Rady Ministrów
Otwarcie 42 Sesji Rady Administracyjnej

Międzynarodowego Biura Pracy
Przyjazd delegatów robotniczych
w Radzie Administracyjnego Międzyn. Bitira Pracy

KRONIKA POLITYCZNA
ALBERT THOMAS U MIN. ZALES­

KIEGO.
Min. Spraw Zagr. p. August Zaleski 

przyjął w dniu wczorajszym dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy p. Al­
berta Thomas.
NOWY DYREKTOR DEPARTAMEN­
TU SAMORZĄDOWEGO M. S. WEWN.

W  sobotę wraca ze Lwowa do W ar­
szawy p. J. Strzelecki, dotychczasowy 
komisarz rządowy we Lwowie i b. na­
czelnik wydziału społeczno - gospodar­
czego w M. S. W. P. J . Strzelecki roz­
pocznie w poniedziałek, 8 b. m. urzę­
dowanie w charakterze p. o. dyrektora 
departam entu samorządowego M.S.W.

NOWY USTRÓJ SĄDOWNICTWA.
W  związku z zbliżającym się term i­

nem wejścia w życie ustawy o sądow­
nictwie powszechnem, opracowuje Min. 
Spraw, przepisy wykonawcze o orga­
nizacji sądów przysięgłych i sądów 
grodzkich. Nowe instytucje sądownicze 
w Polsce powstaną z dniem 1-ego sty­
cznia roku 1929.

UJEDNOSTAJNIENIE EWIDENCJI 
RUC/7U LUDNOŚCI.

Swojego czasu zostało wydane roz­
porządzenie Prez. Rzplitej z mocą usta­
wy w sprawie ewidencji ruchu ludno­
ści. W  chwili obecnej Min. Spraw W e­
w nętrznych opraoowuje rozporządzenie 
wykonawcze w sprawie ujednostajnienia 
postępowania administracyjnego w tym 
zakresie na terytorjum  całego Państwa. 
Rozporządzenie to wejdzie zapewne w 
życie z początkiem roku przyszłego.

Z MIN. SPRAW ZAGR.
W  dniu wczoraiszym przybył do 

W arszawy w snrawach służbowych po­
seł polski w  Rydze p. Łukaszewicz.

— Nowomiąnowany poseł polski w 
Budapeszcie p. S. G. Matuszewski wy­
jeżdża w bieżącym tygodniu na swą 
placówkę, (PID),
ZMIANY W GABINECIE WOJSKO­

WYM P. PREZYDENTA RZPLITEJ.
W  adjutanturze przybocznej p. Prez. 

Rzplitej przeprowadzona została reo r­
ganizacja. Dotychczasowa liczba adiu­
tantów  uległa zwiększeniu z dwóch do 
trzech. Nowymi adjutantam i Prez. mia­
nowani zostali kpł. art. Bolesław Su­
szyński i rtm . Galewski z I pułku szwo­
leżerów. Z dawnych adjutantów pozo­
stał na stanowisku rtm . Jurgielewicz.

NOWE ETATY DLA NAJWYŻSZEJ 
IZBY KONTROLI PAŃSTWA.

Prezydjum Najwyżsźej Izby Kontroli 
Państwa w związku z układaniem bu­
dżetu na rok 1929/30 występuje o utw o­
rzenie szeregu nowych etatów  (20) urzę­
dników 5 i 6-go stopnia służbowego dla 
umożliwienia awansu wyższym urzęd­
nikom N. I. K. P. (PID).
n « i  ul i i~n r n u  „n n>n rn n —

SĄDY PRACY
Min. P racy  i Op. Społ. opracow uje 

w espół z Min. Sprawiedfl. przepisy o 
organizacji sądów pracy. Już w I sto- 
padzie pow staną w  stolicy dwa sądy 
pracy. W skład sądów wchodzić będą 
przew odniczący i ich zastępcy oraz 
120 ławników. W najbliższym czasie 
pow staną sądy pracy  w Łodzi, Bielsku, 
Sosnowcu i w Dąbrowie. W  Krakowie, 
Lwowie i Bielsku przekształcone zo­
staną na sądy pracy  daw ne austriac­
kie sądy przemysłowe. W m iastach o 
dominującej gałęzi jednego przemysłu 
skład ław ników  będzie jednolity i w y­
n iesie  około 60 osób. Organizacja są­
dów pracy  zakończona ma być do dnia 
1-go kw ietnia 1929 Toku. Na u rządze­
nie sądów pracy przew idział tegorocz­
ny budżet 330.000 zł.

ZATARGI CELNE
POLSKO-GDAtiSKIE W NAJ­

WYŻSZYM TRYBUNALE 
ADMINISTRACYJNYM

W dniu 9 b. m. znajdzie się na w o­
kandzie ajwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego sp raw a Rady Portu  i 
dróg w odnych m iasta Gdańska prze 
ciwko Min. Skarbu. R ada Portow a 
Gdańska skierow ała do N.T.A 5 skarg 
opartych na in terp re tacji przepisów  o 
opłatach celnych, obowiązujących w 
porcie gdyńskim.

ZJAZD S T A R 0S T 0W
WOJ. WARSZAWSKIEGO

Dziś, dn. 5 b. m. rozpoczyna się zjazd 
Wszystkich starostów  W ojewództwa 
W arszawskiego. Zjazd rozpocznie się o 
godzinie 9-ej rano i obradow ać będzie 
w  gmachu U rzędu W ojew ódzkiego w 
A 'e i Ujazdowskiej Nr. 5 przez dwa dni, 
t. j. p iątek  i sobotę. Na zjeździe poru­
szane będą sprawy adm inistracji pań­
stwowej, bezpieczeństw a publicznego 
oraz przysposobienia wojskowego i 
w ychow ania fizycznego. (K. C.).

SESJA W ARSZAW SKA
RADY MIĘDZYN. BIURA PRACY

Rada Administracyjna Międzynaro­
dowego Biura Pracy, ciało, kierują­
ce tą  wielką instytucją międzynaro­
dowej współpracy na terenie gos­
podarczo - społecznym, zbiera się 
dzisiaj na swą 42 sesię w stolicy 
Polski. Gościmy przedstawicieli or­
ganizacji, skupiającej 54 państw a i 
odgrywającej coraz to zwiększającą 
się rolę w życiu międzynarodowem i 
w stosunkach społecznych świata.

Międzynarodowe Biuro Pracy po­
wstało jako cząstka autonomiczna 
Ligi Narodów na podstawie części 
XIII Traktatu Wersalskiego, poświę­
conej sprawie utrw alenia pokoiu za 
pomocą uregulowania w skali mię­
dzynarodowej stosunków społecz­
nych. M. P. B. narodziło się w wyni­
ku wielkiej wojny, w chwili, kiedy 
hasło wolności i pokoju rozbrzmie­
wało jeszcze bardzo głośno po całej 
kuli ziemskiej i musiało być brane 
pod uwagę naw et przez najbardziej 
cynicznych mężów stanu.

Liga Narodów powołana została 
do służby dla pokoju politycznego, 
M. B. P. dziecię Ligi Narodów, słu­
żyć ma pokojowi społecznemu. Dzię­
ki doskonałej organizacji i w ytraw ­
nemu kierownictwu spoczywającemu 
od lat w zaufaniu godnvch dło­
niach, twórcy i dyrektora Biura Al- 
b e rt’a Thomas’a, i dzięki pooarciu 
zorganizowanych mas robotniczych, 
najbardziej uprzemysłowionych kra­
jów, M.R.P. niehdko stawiło skutecz­
nie czoło powrotnej fali reakcji po­
wojennej i zamachom orzeciwko je­
go istnieniu, lecz zdołało utrwalić 
swój żywot, nakazać dla siebie sza­
cunek i posłuch powszechny.

Naczelnym organem Biura jest, 
doroczna Międzynarodowa Konfe­
rencja Pracy, która uchwala projek­
ty  międzynarodowych konwencji i 
zaleceń.

Rada Administracyjna Biura kie­
ruje pracami Biura i kontroluje je. 
Biuro samo, z dyrektorem  na czele, 
jest organem wykonawczym i kon­
ferencji Rady.

Rada Administracyjna jest dziś 
gościem Państwa Polskiego. Będzie­
my świadkami licznvch powitań. U- 
slvszymy wiele pięknych przem ó­
wień pod adresem  gości i samego 
Biura. Jeżeli iednak spojrzymy na 
listę postępu ratvfikacji konwencji 
międzynarodowych, to przekonamy 
sie. że Polska jest wprawdzie dość 
silnie zaawansowana w tabeli, ale, 
niestety, raczej liczbowo.

Najważniejsza konwencja w a­
szyngtońska o 8-mio godz. dzień nra 
cy — czeka jeszcze ratyfikacji. Na­
sze ustawodawstwo wewnetrzne wy- 
orzedza naw et tę  konwencie, 
tembardziei wiec należało pośpie­
szyć z jej ratyfikacją. Rząd nie 
przedkłada jednak, proiektów ustaw 
ratyfikacyjnych, i wrogowie 8-mio 
godz. dnia pracy, żyją nadzieją, że 
przecież uda się obalić tę  nienawi­
stną ustawę-
Uderzającą rzeczą w tej tabeli jest 

to, że, jeżeli chodzi o Polskę, tem ­
po ratyfikacji zostało gwałtownie 
zwolnione, od 1925 - 6 roku, aczkol­
wiek uchwalone zostały przez kon­
ferencję tak niezmiernie ważne kon­
wencje, jak o pracy nocnej w p iekar­
niach, o ubezpieczeniu chorobowem 
w przemyśle i w rolnictwie. Ze smut­
kiem stwierdzić trzeba, że z daw­
nych umów nie ratyfikowaliśmy tak 
doniosłych w naszych warunkach 
konwencji o połogu i o zakazie p ra ­
cy nocnej kobiet.

Czy szybkie przedłożenie Izbom 
Ustawodawczym tvch konwencji do 
ratyfikacji nie byłoby najwłaściw- 
szem powitaniem Rady ze strony 
Państw a Polskiego?

Jeżeli chodzi o masy pracujące 
polskie, to o szczerości ich sympatji 
do Biura nikt wątpić nie może. Po­
moc Biura w zdobyciu praw  społecz­
nych dla robotnika polskiego, jest 
bardzo cenna. Członkowie Biura 
przekonają się na miejscu o w arun­
kach życia ludności pracującej w 
Polsce. Zainteresują się strajkiem 
łódzkim, i grożącym strajkiem gór­
ników. Doniosłość regulowania w a­
runków społecznych w skali m ię­
dzynarodowej żywiej sobie uprzy- 
tomnią, szczególnie członkowie nie 
robotnicy Rady.

W itamy tedy Rade w nadziei, że 
jej obrady warszawskie znaczvc bę­
dą dalszy Dostęp w pracach Biura. 
Ze szczególną radością witamy sze­
ściu towarzyszów, przedstawicieli 
świata robotniczego, którzy niech 
czerpią podnietę swe jpracy w dąże­
niach i w życzeniach mas pracują­
cych Polski. J. S.

„ROBOTNIK", piątek 5 października

W czoraj rano przyjechali do W arszaw y 
delegaci robotników  j zastępcy  w Radzie 
Adm. M iędzynarodow ego B iura Pracy, 
tow . tow.: Baeklund (Szwecja), Caballero 
(Hiszpanja), Hueber (A ustrja), Mertens 
(Belgja), Muller (Niemcy), Poulton (Anglja), 
Schiirch (Szwajcarja), Simpson (Kanada) i 
Thorberg (Szwecja).

Dziś rano przyjeżdża przew odniczący 
grupy robotniczej — tow. Jouhaux, (Fran­
cja).

Na dw orcu pow itali miłych gości, im ie­
niem Komisji C entralnej Związków Zawo­
dowych: tow  tow.: Zdanowski, i Retinger.

O godz. 10 przed poł, goście zagraniczni 
przybyli do Domu ZZK, przy ul. C zerw one­
go Krzyża, gdzie, oprow adzeni przez n a ­
szych towarzyszów, zwiedzili sale i u rzą­
dzenia gmachu kolejarzy, a następnie byli 
podejmowani małem śniadaniem  w miejsco­
wej restauracji.

O godz. 2 popoł. rozpoczęło się posiedze­
nie delegatów  grupy robotniczej w sali Kas

D yrek to r M. B. P. A lbert Thomas 
przyjął wczoraj w ieczorem  p rzed sta ­
wicieli p rasy  polskiej i zagranicznej, 
którym  udzielał wyjaśnień w spraw ie 
porządku dziennego rozpoczynającej 
się dziś 42 sesji Rady Zarządzającej 
Biura.

Tow. Thomas .określił zadania i cele 
Biura o raz  technikę działania tej orga­
nizacji, poświęconej szerzeniu .spra­
wiedliwości społecznej, k tó ra  ma słu­
żyć za podstaw ę pokoiu światowego.

Rada A dm inistracyjna zbiera s ę co 
k w arta ł dla omówienia bieżących spraw 
i dla udzielenia w skazówek dy rek to ­
rowi Biura.

Przew odniczącym  Rady od jej po­
w stan ia  jest F rancuz La Fontaine, w iel­
ki znawca ustaw odaw stw a społeczne-

Zwróciliśmy się z okazji sesji Rady M. B. 
P. do p, Fr. Sokala, polskiego członka Rady, 
o informacje z historji Konwencji Waszyng­
tońskiej o 8-godzinnym dniu pracy, o sytua­
cji, w jakiej obecnie ratyfikacja tej konwen­
cji się znajduje, jako też o możliwościach 
pełnego urzeczywistnienia tej konwencji w 
przyszłości.

P. Sokal udzielił nam następującej 
odpowiedzi: Konwencja W aszyngtoń­
ska t. zw. o 8-godzinnym dniu pracy, 
poczytywana jest ogólnie za najistot­
niejszą konwencję uchwaloną dotąd
przez M iędzynarodową Konferencję 
Pracy, Żadna nie wywołała tylu pole­
mik i tak  silnej akcji i' przeciwakcji, co 
właśnie konwencja o czasie pracy.

Projekt Konwencji przyjęto na ple­
num Konferencji w W aszyngtonie gło­
sami przedstawicieli rządów, praco­
dawców i robotników  niemal jedno­
myślnie, po długiej i gorącej dvskusji.

Zdawało się, że jeden z głównych 
postulatów  robotniczych — w prow a­
dzenie ustawowego 8-godzinnego dn:a 
pracy, doczekał się ustawowego ure­
gulowania w drodze m iędzynarodow e­
go układu. N iestety stało sie inaczej. 
Życie gospodarcze odzyskiwało przsd- 
wojenne tempo bardzo powoli i stop­
niowo. Z b iesem  czasu wśród praco­
dawców słabła chęć porozumienia się 
na tle czasu pracy.

Pod wpływem pracodawców pierw ­
szy w ykonał ewolucję wstecz rząd an­
gielski.

Dopiero ostatn ie la ta  przyniosły po­
ważny postęp w kierunku szerszego u- 
rzeczywistnienm  konwencji. Belgja w 
1926 r. ratyfikow ała konwencję bez-

Chorych przy ui Lwowskiej — i trw ało do 
godz. 5 popoł. Robotników  polskich rep re ­
zentuje w Radzie Admin. tow. Żuławski.

N astępnie tow. Retinger, w imieniu Ko­
misji C entralnej Związków Zawodowych, 
zaznajom ił gości zagranicznych z historją 
ruchu zawodowego w Polsce.

W ieczorem  Komisja C entralna Związków 
Zawodowych podejm owała tow arzyszów  za 
granicznych kolacją, w k tó re j wzięli udział 
przedstaw iciele w szystkich większych zw ią­
zków zawodowych w W arszawie.

W miłym, serdecznym  nastro ju  upłynął 
czas na pogawędce.

Tow. Żuławski pow itał w serdecznych 
słowach przybyłych imieniem Kom, Centr. 
Zw. Z aw , następnie przem aw iał tow. Hue­
ber, najstarszy działacz zawodowy w śród 
przybyłych delegatów  i tow. Mertens. k tó ­
ry w zastępstw ie przew odniczącego grupy 
robotniczej, tow. Jouhaux, podziękow ał go­
rąco towarzyszom polskim za serdeczne 
przyjęcie.

go. Tow. Thomas pięknie i obrazowo 
■skreślił sylwetki w szystkich praw ie 
członków Rady; ,,grupę robotniczą — 
nazywają — pow iada — siln;kiem, mo­
torem  Rady. a grupę pracodaw ców  — 
hamulcem. W każdym samochodz e po­
trzebne jest i jedno i drugie K ierow ­
ca — dodał żartobliw ie — zdając so­
bie z tego sprawę, chce jednak posia­
dać ca łkow ita  w ładzę nad obu temi 
czynnikam i — szczególnie nad ham ul­
cami".

Sesja bieżąca R ady nie zapow iada 
sensacyjnych obrad. Jest to  zwykła se ­
sja październikow a, poświęcona sp ra ­
wom adm inistracyjnym  Będzie miała 
przedew szystkiem  za zadanie ustalenie 
o stateczne porządku dziennego za­
rów no norm alnej konferencji p racy  w  
1929 roku  w lipou, jak i nadzwyczaj­
nej konferencji w spraw ach morskich 
w październiku przyszłego roku. Po- 
t ządek dzienny tej konferencji mor­
s u j  ma być uzupełniony spraw ą przy­
musowego egzaminu dla oficerów w 
handlow ej m arynarce dla uniknięcia 
nieszczęśliwych wypadków.

Mowa będzie również o porządku 
elziennvm  konferencii 1930 roku, k :edv  
przypada 10-lecie konwencji waszyng­
tońskiej i k iedy mogą być, według s ta ­
tu tu  Biura, postaw ione zadania rewi- 
7ii tej konwencji.

Pozatem  Reda ma rozpatrzeć  szererf 
rezolucji, uchw alonych na ostatniej 
KonferencH pracy, m. in. rezolucje w 
spraw ie wszechśw iatow ej ankiety  o 
w arunkach pracy w  przem yśle w łó­
kienniczym. (js.).

warunkowo, zaś Francja w 1927 r. 
przystąpiła do konwencji pod w arun­
kiem ratyfikacji jej również przez An- 
glję i przez Niemcy.

Polska nie ratyfikow ała konwencji o 
czasie pracy, mimo, że nasza ustawa i-  
dzie dalej niż przepisy konwencji W a­
szyngtońskiej. Stanowisko jednolite 
Rządu W. Brytanji pozwalała na dowol- 
pierało się na argumencie, że państwa 
konkurujące z P o l s k ą  (prócz Czecho­
słowacji) konwencji W aszyngtońskiej 
dotąd nie ratyfikowały.

W  ostatnich czasach rząd angielski 
podjął akcję w k 'erunku przeprowadze­
nia rewizji konwencji waszyngtońskiej 
przed terminem w układzie przewidzia­
nym, t. j. przed upływem 10 lat jej 
trw ania, ale akcja ta  nie odniosła sku­
tku.

Jeżeli Konwencja nie zostanie ratyfi­
kowana przez Anglję i przez Niemcy, 
przed 1931 r., musiałoby dojść do re ­
wizji Konwencji. Będzie to  w dużej 
mierze zależne od orzedstawicieli kla­
sy robotniczej na Konferencji pracy, 
którzy jak dotychczas wypowiadali się 
z całą energją przeciwko usiłowaniom 
przeprow adzenia rewizji. Ale gdy­
by naw et do rewizji dojść miało, już 
zgóry można przewidywać, że podsta­
wowe normy zaw arte w konwencji na­
ruszone n’e zostaną, gdyż o tem świad­
czy już dziś stanowisko konserw atyw ­
nego rządu angielskiego i niektórych 
przedstawicieli pracodawców, domaga­
jących się li tylko zmian drugorzędnej 
natury.

Chociaż konwencja o  8-godz. dniu 
pracy nie została dotąd ratyfikow ana 
przez szereg państw  wielkoprzem y-
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PRZEGLĄD PRASY
SYSTEM PREZYDENCJALNY.

Zbliża się term in wyborów prezyden­
ta  Stanów Zjedooazoenych i prasa co­
raz częściej zabiera głos w sprawie 
zbliżająoej się walki wyborczej, k tóra  
tym razem zapowiada się gorętszą niż 
zwykle.

„Kurjer Polski", omawiając możli­
wości i niespodzianki wyborcze, prze­
widuje, iż demokraci w razie przegra­
nej podniosą wielki gwałt o zmianę 
konstytucji. W ynika z tego jasno, że a- 
m erykański system wyboru prezydenta, 
znajdujący u nas tylu zwolenników, 
bardzo dalekim jest od budzenia pow­
szechnego zachwytu w Ameryce. A je­
szcze jedno wynika z tego, że na całym 
świecie strona przegrana woli doma­
gać się zmiany Konstytucji, ustroju i 
Bóg wie czego, niż przypisać klęskę 
własnemu mało pociągającemu progra­
mowi albo zgoła brakowi wszelkiego 
programu.

Tę samą sprawę (wyboru prezyden­
ta) omawia „Kurjer Poranny", usiłują­
cy obalić tw ierdzenia tow. Diamanda, 
że wyboru dokonywać powinny ciała 
przedstawicielskie (Sejm i Senat) dla 
okazania, że „władza ciał przedstaw i­
cielskich jest wyższa od władzy prezy­
denta". D em okratyczny „Kurjer Poran­
ny" zapomina, na ozem polega istota 
demokracji czyli ludowładztwa: zapo­
mina, że król czy chociażby tylko p re­
zydent wyposażony w władzę wyższą 
od ciał przedstawicielskich przekreśla 
ustrój demokratyczny: że w m onarthi- 
cznej Anglji cały ceremonjał związany 
z wizytą króla parlam encie, z wygło­
szeniem mowy tronowej obliczony fest 
na to, aby tę  wyższość władzy ustawo­
dawczej nad władzą wykonawczą uwy­
datnić i uwypuklić. Zaoomina wreszcie 
„Kurjer" że od zwołania pierwszej ro ­
syjskiej Dumy gdzie problem ten 
zaraz wypłynął, upór władzy wy­
konawczej poddania się w ładzy usta­
wodawczej w ytw arzał wieczny ferment 
w państwie carów i wreszcie doprowa­
dził Rosję do tego stanu, w jakim ją te­
raz widzimy.

KRUK KRUKOWI.* 
„Gazeta Warszawska" pisze!

„Związek zawodowy, dzisiaj pepeeso- 
wski, czy nawet enpeerowski, jutro mo­
że stać się odrazu komunistycznym. 
Wystarczy jedn nieudany strajk, lub 
zbyt skromna — zdaniem agitatorów— 
ugoda z pracodawcami".

Jeżeli „G. W .” sama wierzy w to, co 
pisze i nie je«t to tytkp mydleniem o- 
ozu, to niechaj przedewszystkiem wpły­
nie na swoich endeckich przemysłow­
ców, bankierów  5 obszarników, aby nie 
pomnażali szeregów komunistów. W te­
dy może uwierzymy „Gazecie", że „je­
dyną siłą społeczną, zdolną skutecznie 
przeciwstawić się komunizmowi, może 
być tylko obóz narodowy". Że jednak 
tego rodzaju „przeciwstawianie się" 
musiałoby uderzyć endeckich przemy­
słowców, obszarników i bankierów po 
kieszeniach, „G azeta" nie będzie na 
nich w  tym kierunku wpływała, albo­
wiem „kruk krukowi...

SEJM WINIEN...
„Przegląd W ieczorny" zapomniał na 

chwilkę o dostatku, w jaki opływa ca­
ła Polska od dwóch z górą lat i uderza 
na alarm, że zbliża się zima, a urzędni­
cy nie mają na przezimowanie ani wę­
gla, ani żywności, ani odzieży.

W inien jest oczywiście temu opłaka­
nemu stanowi rzeczy któżby, jak nie 
Sejm. On to nie uchwalił podatku grun­
towego; on to nie uchwalił podatku bu­
dynkowego. On, on i nikt inny sprawił, 
że urzędnicy będą marzli i głodowali. 
Nic to, że stronnictwa lewicowe z PPS. 
na czele wniosły przy budżecie popra­
wki, zmierzające do zapewnienia p ra­
cownikom państwowym stałego wyrów­
nania i zwiększenia poborów, które 
„współpracownicy" Rządu wespół z 
prawicą odrzucili. Niestety, kiedy idzie 
o szkalowanie Sejmu, praw da nie obo­
wiązuje. A pozatem niema — zdaje się 
— tak  naiwnego w Polsce urzędnika,’ 
któryby uwierzył, że Rząd jest związa­
ny uchwalonym budżetem, którego nie 
może przekroczyć.

Przecież w 1927 roku był również 
związany, a jednak przekroczył. Po oo 
tedy tumanić biednych urzędników?

słowych, nie pozbawia to jej jednak pe­
wnej wagi. Stanowi ona bowiem normę 
praw ną o wartości trw ałej. Istnienie 
♦ego rodzaju normy o charakterze mię­
dzynarodowym miało niemałe znaczenie 
w okresie od 1919 r. po dzień dzisiej­
szy i nie bez podstawy można przypu­
szczać, iż w braku  tej normy utrzyma­
nie zasady 8-godź. dnia pracy w wie­
lu krajach byłoby o wiele trudniejsze, 
lub zgoła niemożliwe.

Na przykładzie oowyższej konwen­
cji nawet nieratyf i kowanej przez sze­
reg wielkoprzemysłowych państw  mo» 
żemy ocenić wartość i wpływ międzyn 
narodowych konwencji pracy na kształ­
towanie się ustawodawstwa pracy W 
poszczególnych krajach.

Czem będzie się zajmowała Rada
M. B. P.?

OŚWIADCZENIE DYREKTORA BIURA ALBERT-THOMAS

Sprawa 8-mio godz. dnia pracy 
w sKali światowej

W y w iad  z  p. Fr. S o k a le m , d e le g a te m  P o lsk i  w  R adz ie  M. B. P.
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W OBRONIE OBYWATELI POLSKICH
Polska polityka gospodarcza z wielką 

konsekwencją stoi na stanowisku „sa­
mowystarczalności". Czysto logicznie 
biorąc, jest to polityka racjonalna .Za­
mykamy granice dla produktów zagra­
nicznych, wyrabiamy wszystko sami w 
kraju, a bez tego czego sami zrobić nie 
potrafimy, obchodzimy się.

W dziedzinie wywozu natomiast dzia­
łać będziemy bez wszelkich ograniczeń, 
w ten sposób uzyskamy zupełnie wy­
jątkowy bilans handlowy, aktywny nad 
wszelką miarę. W rzeczywistości spra- i 
wy zupełnie inaczej wyglądają.

Mimo ograniczenia przywozu kontyn­
gentami, mimo tragikomicznie wysokie 
cła, mimo wywozu surowców ze szkodą 
gospodarstwa krajowego delicyt bilan­
su handlowego rośnie, i w tym roku 
prawdopodobnie dojdzie do miljarda 
złotych.

Były czasy, gdy ratunek finansowy 
Rząd widział w uniemożliwieniu wyjaz­
du obywateli polskich za granice. Teo­
retycznie tendencja ta panuje nadal, ale 
tego roku cały szereg ministrów prze­
pędzał wywczasy letnie za granicą wy­
wożąc tam znaczne kwoty. Być może, 
ie  w przyszłym roku i reszta obywate­
li będzie mógł* zapoznać się z krajami 

bcymi.
Teraz Rząd prowadzi walkę z lecz- 

ictwem, zakazując przywozu zagrani- 
nych środków leczniczych, chcąc znie- 
lić do używania wyrobów krajowych, 
rdzo często lekarstwa zagraniczne, 
ęki doskonałości wytworów specjal- 
h  fabryk, nie dadzą się zastąpić wy­

warami krajowymi. Natomiast ceny 
krajowych lekarstw są kilkakrotnie wyż­
szą1 od cen lepszych leków zagranicz­
nych.

Lekarze nie robią z tego stanu rze­
czy tajemnicy i radzą pacjentom używa­
nia marek zagranicznych, które mimo

wszystkie utrudnienia w kraju dostać 
można.

Dlaczegożby nie, skoro innym wolno 
całą kosztowną kurację odbywać za 
granicą.

Skandaliczne, horendalne zyski kra­
jowych wytwórni lekarskich nie leżą w 
interesie publicznym, a przymus kupo­
wania gorszych lekarstw po znacznie 
droższych cenach, dokonany na cho­
rych, jest wielką szkodą wyrządzoną 
społeczeństwu.

Oto mały przykład: Hamburska fa­
bryka Bayersdorf wyrabia znakomity 
plaster na rany, stanowiący zupełny o- 
patruoek nazywa je „Hauzaplast". Te­
go plastru w Polsce dostać nie można, a 
wytwarza go wytwórnia specyfików 
Bayersdorfa „Pubeko" w Katowicach. 
W jednej z pierwszych aptek Berlina, 
historycznej „polskiej” aptece przy 
Friedrichstrasse, 10 cm5 „Hanzaplastu” 
kosztuje 6 groszy (3 fenigi), w aptekach 
polskich ten sam „Hanzaplast” katowic­
ki kosztuje 20 gr.

Podobnie, a często gorzej, jest z in­
nym: środkami leczniczymi. Jeżeli wy­
twórczość lekarstw w Polsce wymaga 
ochrony, idącej aż do wykluczenia z 
używania lekarstw uznanych przez ca­
ły świat i przez stworzenie monopolu 
dla fabryk krajowveh to dwa warunki 
muszą tą metodę ograniczyć:

1. Lekarstwa mononolowe krajowe 
muszą w zupełności rów- > być co do 
siły leczniczej lekarstwom zagranicz­
nym.

2. Cena lekarstwa krajowego nie mo­
że być wyższą aniżeli cena tego same­
go lekarstwa w innych krajach.

Kieszenie fabrykantów lekarstw i ap­
tekarzy krajowych nie przedstawiają 
wyższego interesu, aniżeli możność cho­
rych zaopatrzenia się w lekarstwa i w 
normalnych warunkach bardzo drogie.

H. D.

Bojkot wyrobów firmy „Fuchs i Synowie'4 trwa dalej!

BAR0NI WĘGLOWI TERORYZUJA KOLEJE 
PAŃSTWOWE!

Ze Związku zawód. Z, Z. K. komuni­
kują nam: \

Rok rocznie powtarza się skandalicz­
na historja ze sprawą zaopatrzenia na 
zimę w węgiel polskich kolei państwo­
wych. Właściciele kopalń, chcąc wy­
musić zwyżkę cen węgla — wstrzymu­

j ą  dostawy węgla kolejom. W tym ro­
ku sprawa ta przybrała obrót jeszcze 
gorszy, niż zwykle, gdyż przemysłowcy 
węglowi chcąc steroryzować Rząd, 
wstrzymali poprostu dostawę węgla dla 
kobei!

i Wobec tego Ministerjum Komunika- 
jp;- wydało polecenie, aby poszczegól­
n e  urzędy kolejowe, zamiast wydawać 
pracownikom całość zakupionej racji 
węglowej — dzieliły ją m  missięczne 
raty. To znaczy, że pracownicy będą 
musieli ponosić kilkakrotne koszty 
przewozu 2 czy 3 ton węgla i faktycz­
nie zostaną pozbawieni możności na­
bywania węgla na spłaty.

Jednem słowem pracownicy kolejowi 
mają ponosić skutki chciwości baro­
nów węglowych i dziwnej wobec nich 
uprzejmości Rządu.

M. K. zwróciło się do Minister jum 
Przemyślu i Handlu o rozstrzyga, ęeie 
sprawy w drodze arbitrażu (?!), o czem 
powiadomiony został Związek właści- 
c.eli kopalń. Ci ostatni uprawiają je­
dnak najspokojniej swą politykę i wręcz 
drwią sobie z Rządu Należy dodać, 
że na czele tego szantażu, stosowane­
go wobec kolei państwowych, stoi p. 
Nonowścz, b. minister kolei, który pró­
bował ongiś „silnej” ręki wobec praco­
wników.

Przypominamy p. premjerowi Bar- 
tlowi, że koleje państwowe opłacają 
kapitalistom węglowym słone haracze 
v,' formie ulg eksportowych. Węgiel nie 
jest artykułem zbytku i nie wolno ce­
nami jego igrać dowoli.

Ostatnie zarządzenie Min. Kom. 
wzburzyło pracowników kolejowych, 
którzy domagają się, aby Rząd w na­
leżyty sposób poskromił apetyty baro­
nów węglowych.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 
W sprawie powyższej Prezydjum Z. Z. 
K wdrożyło energiczne kroki w Alin. 
Kom. J. R-skL

BOJKOTUJCIE WYROBY FIRMY FUCHS
I SYNOWIE

WSZYSCY NA FRONT BOJKOTOWY-
T a m o  w. ^
^Miejscowa Rada Zw. Zaw. na zwo-

łanem specjalnie w sprawie bojkotu 
zebraniu — wybrała komitet bojkoto­
wy, który w stosunkowo krótkim cza­
sie przyczynił się do wycofania ze 

ystkich sklepów, towarów i reklam 
y  „Fr. Fuchs i S-wie“. 
ydana specjalna ulotka bojkotowa 
T Radę Zw. Zaw. została spręży- 
r  ozfc o lp ort o wan a.

PRASA ROBOTNICZA W
Najbliższy numer tygodnika „Pobud­

ki , pozostającego pod redakcją tow. 
pos. Zaremby, zamieści doskonałą ka- 
tykaturę bojkotową, wykonaną przez 
manego karykaturzystę Skwierczyń- 
kiego. Ponadto zamieszczony będzie 
tftykuł o bojkocie.

Towarzysze, zakupujcie najbliższy 
umer „Pobudki".

Ciechanów.
Miejscowe organizacje zawodowe i 

komitet partyjny P. P. S. wyłoniły ko­
mitet bojkotowy. Nadesłana z W arsza­
wy odezwa wydana przez Zw. Robotn. 
Pizem. Spożywczego — została rozkle- 
jcna po mieście i rozkolportowana po 
sklepach. Komitet bojkotowy zorgani­
zował obejście wszystkich sklepów i 
zakładów w celu nakłonienia właści- 

I cieli do wycofania towarów firmy „Fr. 
I Fuchs i S-wie".

AKCJI BOJKOTOWEJ.
,,Chłopska Prawda",
Organ Centralnego Wydziału Wiej­

skiego P. P. S, i Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych w ostatnim numerze poda­
je obszerną wzmiankę o proklamowa­
nym przez Komisję Centralną Zw. 
Zaw. — bojkocie —— nawołującą wsie 
do omijania sklepów, które będą sprze­
dawały wyroby i towary firmy „Fr. 
Fuchs i S-wie".

(09NURZENIA P . BARTLA
NA TEMAT PARLAMENTA­

RYZMU
„Kurjer Wileński" ogłasza wywiad z 

p premjerem Bartlem. Na pytanie, na 
czem polega choroba parlamentaryzmu 
wogóle, a naszego w szczególności, p. 
premjer odpowiedział m. in.: „Za sło­
tę klasycznego parlamentaryzmu uwa­
żane jest powoływanie rządu przez 
większość parlamentarną. Większość ta 
bierze niejako na siebie odpowiedzial- 
v ść za działalność swego rządu, zara­
zem jednak głównem zadaniem parla­
mentu jest — jak mi się zdaje — kon­
trola rządu. Okazuje się w rezultacie, 
że ta sama grupa stronnictw, która, 
stanowiąc większość parlamentarną, 
powołuje rząd i bierze za niego odpo­
wiedzialność, ma ten rząd skutecznie i 
bezstronnie kontrolować. Jest to 
sprzeczność sama w s^bie i w tej wła­
śnie sprzeczności dwuch najważniej­
szych kompetencji parlamentu leży 
źródło całej choroby parlamentaryzmu. 
Jestem bezwzględnym zwolennikiem 
kontroli rządu przez parlament. Na 
tem stanowisku stojąc, musi się dojść 
do wniosku, że powoływanie władz rzą­
dowych powinno być atrybucją głowy 
państwa. W Polsce nie było dotąd kon­
troli parlamentu nad rządem. Rząd 
sprawozdań nie składał. W sejmie od­
bywały się jakieś dyskusje i krytyki 
rządu, które jednakże mogą tylko po­
zornie uchodzić za kontrolę Na pyta­
li.e, w jaki sposób powinna się odby­
wać kontrola parlamentu nad rządem, 
premjer powiedział: „Rząd powinien co 
roku składać sprawozdania z cało­
kształtu swej działalności i na tej pod­
stawie może się odbywać dyskusja w 
Sejmie. Jest to kontrola ex post, do­
tycząca przeszłości, natomiast rozwa­
żanie nad przyszłością powinno się od­
bywać przy rozpatrywaniu budżetu- 
Dwie te dyskusje nie powinny być pro­
wadzone razem; przez ich rozdz ele- 
nie dokona się niezbędnej reorganiza­
cji pracy parlamentarnej".

Zasadniczo p. Bartel jest zwolenni­
kiem odpowiedzialności parlam entar­
ne! rządu. Odpowiedzialność ta powin­
na być tak skonstruowana, aby nie 
stwarzała pola do nadużyć politycz­
nych, dla osobistych lub grupowych 
spekulacji Rząd powinien być powoły­
wany przez Głowę Państwa. Pozatem 
p. Bartel jest osobistym zwolennikiem 
t. zw. systemu kanclerskiego, gdzie 
premjer, względnie kanclerz, jest fak­
tycznie kierownikiem rządu i on odpo­
wiada przed Prezydentem. Na jego wnio­
sek powoływani są ministrowie i w pe­
wnym stopniu jemu podlegają. W spra­
wie obowiązującej w Polsce ordynacji 
wyborczej, p. Bartel uważa za bardzo 
pożądane podniesienie cenzusu w,eku 
do 24 lub 25 lat.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
M aso w e  w ie c e  K ole jarzy

SKIERNIEWICE PIOTRKÓW.
W Skierniewicach i w Piotrkowie, odby­

ły się wiece wszystkich gałęzi kolejarzy, 
zorganizowane przez znajdujące się w wy­
mienionych miejscowościach koła Z. Z. K. 
Na zebraniach tych referował członke W 
W / ZZK, kol. Bator, który w obszernych 
referatach zilustrował działalność Związku, 
określił obecną sytuację i omówił organi­
zację kolejarzy.

Wiece odbyły się w zupełnym porządku, 
a zebrani w skupieniu słuchali wywodów 
referenta.

W wyniku obrad zebrani stanęli na sta­
nowisku uchwał Zjazdu Prezesów Kół Z. 
Z K i w tym duchu powzięli rezolucje.

Szczególnie poważne zebranie, z rzeczo­
wą dyskusją odbyło się w Piotrkowie.

S p rz e n ie w ie rz e n ie  w  Pow . 
K asie  Chorych

NADWORNA.
Przy kontroli ksiąg, przeprowadzo­

nej przez urzędników Powiatowej Ka­
sy Chorych w Nadwornej, wykryte że 
księgowy we własnym koncie, w księ­
dze dłużników i wierzycieli, wpisywał 
fikcyjne cyfry na umorzenie pob era- 
nych zaliczek na pobory. Manipulując 
w ten sposób przez 3 lata  wyrządził 
Kasie szkodę, wynoszącą ponad trzy 
tysiące złotych. Zarząd Kasy zwrócił

s'ę do Władz nadzorczych o lustrację, 
która nadużycia te potwierdziła. Spra­
wę oddano na drogę sądową.

Jak w innych podobnych wypadkach 
w Kasach Chorych, tak i tu stwier­
dzono, że nadużyć nie dopuszczają się 
nasi) towarzysze, którzy z powołania, 
jako społecznicy, pracują w Kasach 
Chorych, lecz żywioły óboe, wciskahe 
do Kais przez tych, którym slocjalisty- 
czna gospodarka w Kaisach Chorych 
jest zawsze solą w oku.

W iec P. P. S.
GRODNO.

W ub. niedzielę odbył się w Teatrze 
Miejskim w Grodnie wielki wiec PPS. 
Do licznie zebranej puibilczności prze­
mawiali t. t. sen. Gruszczyński ' pos. 
Tubois. Zagaił tow. Podwiński, w pre­
zydjum zasiedli t. t. Bubienko, Kulesza, 
Krasiński.

Przyjęto jednomyślnie wśród oklas­
ków rezolucję wyrażającą votum zau­
fania dla Z. P. P. S, i stwierdzającą, że 
pioletarjat Grodna wszelkiemi siłami 
bronić będzie Konstytucji i demokra­
tycznego prawa wyborczego.

Z u c h w a łe  w ilk i
Donoszą tu z gminy Indurskiej, i e  

pojawiły się tam znów w wielkiej i- 
lości wilki, które są tak zajadłe, i e  
w biały dzień rzucają się na zdobycz.

WARSZAWA ROBOTNICZA
UCHWAŁY KONFERENCJI METALOWCÓW

Dn. 3 b. m. odbyła się w W arsza­
wie konferencja m etalow ców , w 
k tórej wzięli udział:' członkow ie Za­
rządu  Głównego Związku R obotn i­
ków Przem ysłu M etalow ego, człon­
kow ie Zarządu O kręgow ego i człon­
kow ie Zarządów  O ddziałów W arsza­
w a I i W arszaw a II,(Ogółem w licz­
bie 39 osób. K onferencja obradow a­
ła  nad obecną sytuacją, w ytw orzoną 
na teren ie  W arszaw y i nad koniecz­
nością p rzestrzegania przepisów  s ta ­
tu t. '

Uchwalono następujące wnioski 
(większością 30 do 34 głosów na 39 
obecnych):

I. „K onferencja w yraża ubo lew a­
nie z pow odu zaiścia, jakie miało 
miejsce na odczycie tow. Żuław skie­
go dn. 20 ub. m. w sali Zw. M etalow ­
ców przy ul. Leszno 53 i oświadcza,

że ani członkowie Związku, ani też  
członkowie Zarządów z tem zajś­
ciem nie mieli nic wspólnego.

II. K onferencja uchwala, że przed­
staw iciele Związku (oddziałów I i II) 
nie mogą brać udziału iako przedsta­
wiciele organizacji, w konferencji, 
która miała się odbyć dnia 4 b. m. 
w Związku Dozorców, w sprawie Ra 
dy Związków Zawodowych.

III. Konferencja wzywa członków  
Zarządów do ścisłego przestrzega­
nia przepisów, zawartych w statucie

IV. Konferencja uchwala zwrócić 
się do Komisji Centralnej Związków 
Zaw., za pośrednictwem tow. tow.: 
Kwapińskiego, Topinka i Boczkows- 
kiego, z prośbą o jaknajszybsze zw o­
łanie konferencji, na której ma być 
dokonany wybór Rady Zawodowej.

PROCES ARCYBISKUPA MARJAWITOW

N IM *

WEZWANIE.
a się wszystkie powstałe komi- 
kotowe do niezwłocznego nad- 

ia sprawozdań z dotychczasowych 
ych poczynań, oraz zamówienia na 
ezwy na adres Komisja Centralna

KONFERENCJA W 
ekretarjat Komisji Okr. Zw. Zaw, m. 
rszawy, przypomina, iż, zgodnie z 
laikiem rozesłanym do Związków 

doiwych odbędzie sfię dziś o godsz. 
Sedńorem Konfetrenecja w s n aw ie  
otu wyrobów firmy „Fuchs i S-wie".

Związków Zawodowych, ul. Czerwonego 
Krzyża 20, teł. 418-57, lub Sekretarja. 
tu Generalnego Zw. Robotników Prze­
mysłu Spożywczego, ul. Długa 19, teł. 
162-19.

SPRAWIE BOJKOTU.
Konferencja odbędzie się w iakahu 
Związku Spożywców, Długa 19.

Prosimy o przysłanie delegata na po­
wyższą konferencję.

Wejście za okazaniem mandatu.
Sekr. Kom, Okr. Zw. Zaw, 

m. Warszawy,

Co słychać na wiecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ZATONIĘCIE „MARJI PINANGO".
Statek niemieckiej hamburskiej linji 

okrętowej ,,Marja Pinango" uległ w po­
bliżu wysp Azorskich katastrofie w cza­
sie gwałtownej burzy. Na statku znaj­
dował się ładunek wyrobów żelaznych, 
które przewiezione miały być z Hawa­
ny do Rzymu. Straty bardzo znaczne.

NAPAD NA HANDLARZY DJAMEN- 
TÓW.

Dono-szą z Baltimore (Stany Zjedn.) 
o zuchwałym napadzie trzech bandy­
tów na autobus, którym jechali handla­
rze djamentami. Bandyci zrabowali dja- 
mentów o ogólnej wartości 200 tysięcy 
dolarów.

„R. 101",
Budowa sterowca „R, 101“, prowa­

dzona przez ministerstwo lotnictwa w 
Cardington pod Bedford posunęła się 
tak dalece naprzód, że jeżeli nie zajdą 
nieprzewidziane przeszkody, ukończona 
będzie na Boże Narodzenie. Sterowi cc 
ten, mający utrzymywać komunikację 
z Australją, Indjami i Egiptem, będzie 
najlżejszym z Zeppelinów, waga jego 
bowiem, łącznie z ładunkiem pasaże­
rów i paliwem, wynosić będzie 150 ton 
angielskich.

W SZANGHAJU.
W koncesji cudzoziemskiej w Szang­

haju wielkie przerażenie wywołało za­
strzelenie na ulicy pewnej niańki an­
gielskiej oraz zranienie strzałami re­
wo lw er owemi znanego kupoa angiel­
skiego. Jak  przypuszczają, motywem 
zamachów jest represja za dokonaną 
obławę przeciwko bandzie chińskiej, 
porywającej europejczyków. W czasie 
tej obławy zabito dwuch bandytów i za­
trzymano 8-miu.

Wczoraj w czternastym  dniu proce­
su zeznawał biskup Wacław Przysaec- 
ki, który podczas bytności nad morzem 
Bałtyckiem dokonywał zdjęć siostry 
zakonnej. Jedno z tych zdjęć specjal­
nie powiększył dla Sądu za poradą ks. 
Tułaby.

Były to zdjęcia dla przełożonej Wi- 
łuckiej,

Na pytanie, dlaczego Pągowskiego 
r>ie wydalono z marjawityzmu pomimo, 
iż zachowywał się niemoralnie, Przy- 
siecki odpowiada, że wtedy, gdybv był 
wydalony, przywłaszczyłby sobie zapi­
sane na jego nazwisko domy, które w 
rzeczywistości były własnością gminy 
marjawickiej.

Opowiadając o przysiędze, Przysiec- 
ki twierdzi, że zasadniczo przysięgać 
na Boga nie można.

Dalej zeznawała dodatkowo Melanja 
Kubicka, zakonnica, w której zezna­
niach co do Dziewulskiego prokurator 
stwierdza sprzeczność z tem, co mó­
w iła’sędziemu śledczemu.

Następnie zeznawał biskup Próch- 
pwswski. Opowiada o bistorji marjawi- 
tyzmu i swem zetknięciu się z Kowal­

skim 1893 roku podczas studjów w A* 
kademji Petersburskiej.

Proces obecny uważa za ukorono­
wanie wymierzonej przeciw marjawi- 
tom akcji. Genezą tego ataku jest 
wprowadzenie ślubów mistycznych w 
roku 1922. Pierwsze oskarżenia złożo­
ne były przez Tołpyhową, urodzoną 
intrygantką i przez Osinową, wydaloną 
z klasztoru.

Następne oskarżenia były skutkiem 
odmówienia przez marjawitów zaku­
pów umundurowania dla strzelców ma­
riawickich u Zarębskiego. Urażony w 
swej dumie zaofiarował on usługi Ku- 
r;i Metropolitalnej i wespół z ks. Kry­
gierem wszczął kampanję prześladow­
czą. Postawiono przeciwko Kowalskie­
mu zarzuty przez Dziewulskiego i Ba- 
nasiaka, zdegradowanych z kapłań­
stwa, Badowską, Tomesównę i Pro- 
cbównę, które niemoralne tycie w 
klasztorze pędziły.

Takie same zarzuty, jak teraz Ko­
walskiemu, czyniono i ks. Tułabie, kłó- 
ly  miał cały szereg procesów, lecz ze 
wszystkich został zwolniony od odpo­
wiedzialności z braku dowodów.

UCHYLENIE DECYZJI 
MIN. SKARBU

Ministerjum Skarbu swego czasu 
wydało zarządzenie, mocą którego u- 
dział związków komunalnych w pań­
stwowym podatku dochodowym, zniżo­
no z 30 na 15 proc. Po bezskutecznej 
interwencji polskiego związku gmin 
śląskich u czynników rządowych, gmi­
ny miejskie na Górnym Śląsku zaskar­
żyły wspomniene rozporządzenie do 
Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego, który uchylił decyzję ministe­
rjum skarbu, wobec czego skarb pań­
stwa, względnie skarb śląski, będą mu­
siały zwrócić poszkodowanym gumnom 
śląskim pobrane kwoty, sięgające po­
dobno kilka miljonów złotych.

DYPLOMY
DLA DŁUGO* ETNICH 

ROBOTNIKÓW
Min. przemysłu i handlu przystąpi w 

najbliższym czasie do wydawania dy­
plomów honorowych tym robotnikom, 
którzy 25 lat bez przerwy pracują w 
jednem i tem samem przedsiębiorstwie 
przemysłu przetwórczego.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE W ORGA­
NIZACJACH P. P. S. OKRĘGU PODMIEJ­

SKIEGO.

W sobotę, 6 b, m. Pruszków — refer, tow. 
Brunner-

W niedzielę, 7 b. m, Błonie -  ref. tow.
Krzesjawski.

Skierniewice — ref. tow, Turek. 
Żyrardów — ref. tow. Dr Krieger
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MATKA I DZIECKO.
Warunki bytu robotnic w przemyśle włókienniczym

(W obliczu strajłiu powszechnego)

STRAJK— ODRUCH ROZPACZY
W czorai rano został proklam ow a­

ny strajk powszechny w przemyśle 
włókienniczym. Prasa robotnicza a- 
larm ow ała już od dłuższego czasu 
opinję publiczną strasznymi w arun­
kami pracy i płacy w tym przem y­
śle, głodowymi zarobkami, 12-to do 
16-to godzinnym dniem roboczym, 
skandalicznymi warunkam i hygieni- 
cznymi, bezcerem onialnem  łamaniem 
przez przedsiębiorców przepisów u- 
staw odaw stw a polskiego, nielicze­
niem się tych „panów życia i śmier­
ci" robotników ani z najelem entar- 
nieiszemi choćby odruchami sumie­
nia ludzkiego w stosunku do zd a­
nych całkowicie na ich łaskę robot- 
nić i młodocianych, tych najsłab­
szych członków armji robotniczej, a- 
ni z interesam i i autorytetem  pań­
stw a i jego praw .

OFIARY WYZYSKU— KOBIETY

tłumami pracującymi wykazuje nie­
moc Państw a Polskiego lub rzuca 
podejrzenie, iż to państw o poważnie 
nie bierze własnych zobowiązań. A 
tern samem zabija w nich, tak  waż­
ne ze stanow iska interesów  państw a, 
w iarę w Polskę Niepodległą, w za­
sady praworządności. W łaśnie w tem 
tkw i cała powaga sytuacji!

Instytut G ospodarstwa Społeczne­
go wydaie niniejszy przyczynek ufny, 
iż zwróci uwagę na ten  stan  rzeczy, 
w którym  robigrosze urągają obowią­
zującemu prawu, podważaią zasady 
praw orządności i niszczą zdrowie 
■warstw pracujących".

Podajemy poniżej parę wyciągów 
z tej broszury, ilustrujące dosadnie 
gehennę żyda robotnicy.

OKROPNA PRACA
„Obsługa czterech w arsztatów

rektora, świetnie radząca sobie z ro­
botą) nie chciała wogóle nic mówić 
w fabryce, tylko prosiła o spotkanie 
w postronnem  miejscu. Ta właśnie 
tkaczka powiada, że dopiero przy 
doskonałej przędzy obsługa czterech 
w arsztatów jest znośną pracą, a 
zwykle — przy przędzy lichej — jest 
tak ciężką i wytężoną, że przypra­
wia o stan rozpaczy: chce się porzu­
cić krosna i przerwać to wytężenie 
ponad siły.

16-GODZINNA PRACA BEZ 
PRZERWY

Przem ysł w łókienniczy zatrudnia 
kobiety dorosłe i młodociane w licz­
bie przewyższającej ilość mężczyzn. 
Tak, podług danych statystyki urzę­
dowej (patrz „Statystyka Pracy" Nr.
6 z 1926 roku) w dniu 1.1.1926 w 
przemyśle włókienniczym w Polsce 
pracow ało 105.342 robotników, w 
ł €:m mężczyzn 47.460, kobiet 52.753 
; młodocianych (wśród których wię­
kszość stanow ią dziewczęta) — 
5 ' 149.

Przyczyna tego ziawiska zupełnie 
7,rozumiała:

kobiety są siłą dużo tańszą od 
mężczyzn.

W  pracy E. Trenklerów ny: „Pol­
ski przem ysł baw ełniany w począt­
kach 20-go stulecia" znajdujemy w 
tej m ierze tak ie  pouczające zesta­
wienie:

Płace kobiece, ogólnie, są o 30% 
niższe od męskich, niższe nawet 
przy równei pracy w akordzie.

RABUNEK SIŁ MŁODOCIANYCH
Młodociani w wieku od lat 15 do 

18 (są to w w iększośd dziewczęta)
tw orzą znaczny odsetek wśród o- 
gólnej liczby robotników.

Nie przechodzą oni żadnych okre­
sów szkolenia, oracują jako zwyczaj 
ni robotnicy, jaka oomoc fabryczna.

Gdy chodzi jednak o płace, to nie­
k tóre fabryki, najchętniej w łaśnie 
pod pretekstem  udzielania nauki za­
wodowej, zupełnie bezpłatnie eksplo 
atują prace młodocianych: np. w nie­
których wielkich fabrykach w Ło­
dzi, jak w W idzewskiej M anufaktu­
rze, cały pierwszy rok pracy robot­
ników młodocianych bywa bezpłat­
ny. Stosuje sie masowo przyjmowa­
nie jaknajmłodszych robotników, a 
ci najmłodsi, piętnastoletni, muszą 
pracow ać narówni z dorosłymi w 
nocy i to pracow ać 12 godzin bez 
przerwy.

wymaga, w stosunku do dawnej, za- 
warunkowanej w umowie obsługi 
dwuch, w ydatkowania dwukrotnie 
większej ilości energji. N iestety nie 
pociąga to wcale za sobą powiększe­
nia zarobku robotnicy: przeciwnie, 
czasem pracując na czterech w arszta 
tach robotnica nie wyrabia naw et 
stawki, przewidzianej dla dwuch 
warsztatów : 50% wprowadzone na 
razie iako dodatek za wzmożoną 
pracę, nie są więcej stosowane; tym­
czasem w arsztaty, pozbawione u- 
rządzeń automatycznych, muszą być 
ciągle wstrzym ywane przy każdem 
zerwaniu się nitki i tem  samem robo­
tę ciągle się przerywa.

W  jednej z większych fabryk, 
gdzie dyrektor administracyjny usil­
nie zapew niał o zupełnej łatwości tej 
pracy dla robotnic, obserwować mo­
żna szczególnie jaskrawe, nadm ierne 
wytężenie ich sił, a kto chciałby po­
słuchać, mógłby usłyszeć bardzo wy­
mowne skargi.

Tak, jedną z robotnic, pracującą 
przy czterech w arsztatach, niepodob­
na było wprost zagabnąć w ciągu pa­
ru  minut, bo poruszała się z ta łą  szyb­
kością pomiędzy warsztatam i, przy- 
czem w ruchach jej była taka ner­
wowość i napięcie, że powstawała 
obawa w ytrącenia jej przez pytanie 
z tempa pracy i przeszkodzenia jej. 
Zwróciliśmy się do niej, gdy popra­
w iała coś przy warsztacie, nisko po­
chylona. Gdy podniosła głowę, mia­
ła wygląd zupełnie dziki: twarz by­
ła spoconą tak dalece, że wydawała 
się zlana wodą, oczy zaś miały wy­
bitny wyraz przygnębienia, strachu i 
przemęczenia. Na pytanie, jak idzie 
ta praca, odpowiedziała jednem sło­
wem: „okropna!"

Druga z obserwowanych w tejże 
fabryce robotnic (podług opinji dy-

„Niema ośmiogodzinnego dnia pra­
cy w fabrykach. Łódź skasow ała o- 
śmiagodz. dzień roboczy. Dwadzie­
ścia cztery godziny pracy na dobę 
dzielą się na dwie zmiany, po dwa­
naście godzin pracy w każdej.

Zmiany dwunastogodzinne nie 
stanowią dziś nawet zmian „rekor­
dowych": istnieje niekiedy szesna-
stogodzinna praca bez żadnej prze­
rwy. Znaczna liczba fabryk powiatu 
łódzkiego pracuje po 16 godzin, po­
sługując się tymi samymi ludzm:: a
w Łodzi zdarza się to nawet w fa­
brykach największych.

Tak, w tkalni L. G eyera około stu 
tkaczek pracowało we wrześniu 1926 
r. po 16 godzin bez przerwy. U G. 
Steigerta część tkaczek towarów ko­
lorowych pracowała w tym samym 
czasie po 16 godzin.

W ciągu kilku dni spbano w fa­
brykach 28 protokułów. Z tych pro­
tokółów 20 stwierdza przedłużenie 
dnia pracy dla jednej zmiany: w 3
wypadkach do 10 i IOV2 godzin, w 
2 — do 11, w 12 — do 12, w jednym 
— do 13, w  2 — do 16 godzin.

Związki zawodowe robotnicze po­
siadają zupełnie dokładne m aterja- 
ły o przeszło 50 fabrykach: w 27 — 

i zmiany są 12-godzinne. w 7 — 16-go­
dzinne, w pozostałych przeważnie 
10-godzinne.

W liczbie powyższych 78 fabryk 
znajdują się największe zakłady 
łódzkie: Scheiblera i Grohmana —
7364 robotników, Poznańskiego — 
5722, Geyera — 4036, Widzewska 
M anufaktura — 3983 i t. d.

Wogóle robotnicy pracuij a po 12 i 
więcej godzin na dobę i to bez żad­
nej dodatkowej opłaty‘‘.

NOCNA PRACA DZIEWCZĄT

kobiet (pomiędzy 10 godziną wieczo­
rem a 5 rano) stał się w Łodzi fikcją 
dlatego, że jest praca nocna, ale na­
wet praca w zmianach „dziennych" 
najczęściej zaczepia o noc tak, iż ni­
weczy ten odpoczynek nocny.

Tak, w fabryce I. K. Poznańskie­
go robotnice przychodziły na dzien­
ną zmianę w przędzalni punkt o 3x/2 
godzinie nad ranem. W  fabryce Kro- 
ninga i S-ka pierwsza zmiana „dzien­
na" rozpoczyna się już o 3 godzinie 
nad ranem.

Fabryki najznaczniejsze zatrud­
niają w nocy kobiety: Poznański,
Buhle, Eisert, Rosenblatt i t. d. 
Widzewska M anufaktura zatrudnia, 
jak inne fabryki, w nocy kobiety. 
Chcąc ukryć fakt ten  przed nocną 
inspekcją, strażacy wszczęli fałszy­
wy alarm  na pożar w salach fabrycz­
nych, gasząc światła i wypędzając 
robotnice z fabryki; nie wypuszczali 
ich jednak bramą, tylko boczną furt­
ką w pole. W ybitny wyraz ponie­
wierki robotniczej znajdujem y w ze­
znaniach rozmaitych robotników, ro ­
botnic, nawet maistrów przed przo­
downikiem policji. W niewyszuka­
nych słowach mówią o tem, jak stra­
żacy i m ajstrowie poczęli krzyczeć, 
że pożar, wyoędzać ludzi, gasić 
światła w salach jeszcze oełnych lu­
dzi; powstał hałas i panika, kobiety 
krzyczały, podczas ucieczki prze- 
w racałv się i kaleczyły".

SKANDALICZNA HYGJENA 
FABRYK

„Ilekroć fabryka uważa za potrze­
bne uruchomić nocną zmianę, pracu­
ją w niej kobiety i dziewczęta. P ra ­
co nocna kobiet jest powszechną: z 
liczby 28 protokółów podanych do 
sądu, aż 21 stw ierdza pracę nocną 
kobiet. Nietylko odpoczynek nocny

„Higjena fabryk w Łodzi przed­
stawia się opłakanie.

Dość wejść do pierwszej lepsizej z 
fabryk łódzkich (mowa o wielkich, o 
małych już niema co mówić), ażeby 
się o tem przekonać.

Fabryki łódzkie nie m ają w więk­
szości wypadków ani racjonalnych 
urządzeń wentylacyjnych, nawet w 
przędzalniach, gdzie to jest tak nie­
odzowni e potrzebne, — niejedno­
krotnie nawet w wilkach, przy szar­
paniu bawełny odpadkowej, — ani 
(naogół) dostatecznego zwilżania po­
wietrza.

Ściany, podłogi, sufity najw ięk­
szych fabryk nie są napraw iane i od­
świeżane chyba od lat, przynajmniej 
wygląd ich zewnętrzny mówi o tem 
dość wyraziście.

Jadalnie w większych fabrvkach 
są, a le  cóż stąd, gdy są to jadalnie 
nieużywane: przerwa obiadowa za­
licza się dziś w Łodzi w olbrzymiej 
większości fabryk do mytów równie 
nierealnych, jak ośmiogodzinny dzień 
roboczy.

W zaniedbaniu są w fabrykach 
łódzkich umywalnie wogóle cała

Największym ośrodkiem  przem ysłu 
włókienniczego w Polsce jest Łódź. 
Tak* na 105.342 robotników zatrud­
nionych w roku 1925 (podług da­
nych statystyki urzędowej) przez 
polski przem ysł włókienniczy, na 
Łódź przypadało — 68.971. Specjal­
nie zaś przem ysł wyłącznie baw eł­
niany jest praw ie że całkowicie ze- 
środkowany w Łodzi, tak (podług 
pracy Trenknerówny) w dniu 1.1 
1923 r. cały okręg Bielsko - K rakow ­
ski miał 1.788 robotników, a Łódz­
ki — 79.722.

CO WYKRYŁA INSPEKCJA 
FABRYK

O w arunkach bytu robotników  w 
łódzkim przemyśle włókienniczym 
informuie nas broszura

inspektorki pracy,
opracow ana na podstaw ie m aterja- 
łów, zdobytych przez nią przyinspek- 
cjonowaniu fabryk; broszura (H. 
Krachelska — Łódzki przemysł włó­
kienniczy wobec ustawodawstwa 
pracy — 1927) wydana jest przez In­
stytut Gospodarstw a Społecznego i 
poprzedzona słowem wstępnem  Lu­
dwika Krzywickiego.

BEZPRAWIE
„Przyczynek p. H. Krahelskiei — 

powiada profesor Krzywicki — da­
je nam obraz jednego nieprzerwane-' 
go urągania praw u w Łodzi... Po­
wstaje sytuacja pełna tragizmu: 
Świat robigroszów nam acalnie przed

Kobiecy Robotniczy 
Klub Sportowy 99 S T A R T ”

Sobretarjat Klubu: Al. Je ro z o lim sk ie  
6 I, te l. 319-26, pokój Nr. 7, co d z ie n ­
n ie  od 7— 9 w.

Ćwiczenia p ro w a d zo n e  b ęd ą  w  sali 
g im nastyczne j P odcho rążów ki (A leje 
U jazdow sk ie  1—3, II, O śro d ek  W ycho-

itrzech  k o m p le tach : a) m łodszym , b)
sta rszym , c) d la  dz iew cząt w  w ieku  la t 
16— 20;

2) gier ruchom ych (s ia tk ó w k a , k o sz y ­
ków ka, h az en a );

3) lekkoatletyczną;

tow arzyskich, k tó ra  p ro w ad zić  b ę ­
dzie —  m iędzy  innam i —  lek cje  ta ń c a  
i w ieczo rk i to w arzy sk ie .

Ć w iczenia i  zbiórki sekcji odbyw ać 
się b ęd ą  w dn ie  pow szdn i w  godzinach  
w ieczorów , o raz w  n iedzie lę  i św ięta.
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sprawa utrzym ania czystości. W fa­
brykach największych, na salach, 
gdzie pracuje po paręse t ludzi, mo­
żna zastać umywalnie o kranach nie­
czynnych od roku lub zastawionych 
pakami od la t paru.

Dla charakterystyki stosunku dy­
rekcji fabryk do sprawy hiigjeny na­
leży przytoczyć, że dyrektor jednej 
z największych fabryk przyprow a­
dził inspektora sam, zapytany o u- 
mywalnie, do owych umywalni za­
stawionych pakami, udowo dnia jąc 
że /posiada umywalnie. Fakt istnieni. 
instalacji umywalnianej, do które 
dostąp dla robotnika już od paru  la 
był uniemożliwiony, -wydawał się wi­
docznie dyrektorowi wielkiej fabryk 
polskiej w XX stuleciu zupełnie wy 
starczającym  dla zadowolenia naj 
dalej idących wymagań higien 
Drugiej ilustracji w tej dziedzin 
dostarczyła inna fabryka wielkie 
przemysłu (zatrudniająca normal 
około pół tysiąca robotników), 
nigdy nie było żadnego rodzaju 
mywalni dla robotników, ani n 
kranów wodociągowych ze zlewaj 
Należy przyznać, że właściciel (nie 
próbował usprawiedliwiać ani bronić 
tak wyjątkowego zaniedbania. W te­
go rodzaju środowisku higjeniczno- 
sanitarnem  odbywa się przedłużona 
normalnie do 12 godzin praca robot­
nika.

Oczywiście mowy niema w Łodzi 
o uwzględnianiu potrzeb kobiet w 
dziedzinie higjeniiczno - sanitarnej: 
zaledwie parę można znaleźć fabryk, 
w których zachowały się jeszcze z 
czasów przedwojennych oddzielne 
dla kobiet umywalnie i szatnie".

WYRZUCANIE NA BRUK 
ROBOTNIC CIĘŻARNYCH

„Kobiety i młodociani opłacają się 
przemysłowi, jako siła robocza tań­
sza, więc z tego stanowiska wszel­
kie przywileje, wszelkie świadczenia 
na rzecz kobiet, zawarowane we 
współczesnem ustawodawstwie, wzbu 
dzają w środowisku przem ysłow ca 
szczególny opór, ponieważ wpraw: 
dzanie ich w życie podniosłoby kos, 
ta robocizny kobiecej.

Nawet tak skromne żądania, jak 
urządzenie odrębnych ustępów, umy­
walni i szatni dla kob et (należne 7 
ty tu łu  ustawy) traktow ane są w Ło­
dzi, jako rzeczy niemożliwe do wy­
konania. A cóż dopiero żłobki dla 
niemowląt, które rzeczywiście, przy 
wielkiej liczbie kobiet pracujących w 
fabrykach, obciążyłyby budżet przed­
siębiorstwa. Wrogi stosunek do idei 
żłobków doprowadza nawet do ta ­
kich tragicznych curiosa, jak maso­
we zwalnianie z fabryk kobiet w cią-. 
ży, jakkolwiek ciąża robotnicy wo­
bec odroczenia sprawy żłobków nie 
zagrażała wcale przedsiębiorstwu. 
Przed wojną takie wyrzucanie na 
brk kobiety ciężarnej byłoby uważa­
ne za czyn niem oralny w tem sa­
mem środowisku przemvsłowcfew, 
Wogóle w stosunku do ochrony ko­
biet. do opieki nad dzieckiem, prze­
mysł łódzka szczególnie ciężko za­
winił, bo zorganizowany prc '^st 
przemysłowców łódzkich spov 
wał z miejsca (no wejściu w 
odnośnej ustawy) odroczenie ’ 
reg lat artvkułu Ustawy o żi 
fabrycznych".

u-

Ii

wania Fizycznego) oraz w salach gim­
nastycznych kilku szkół powszechnych 
w dzielnicach robotniczych.

W scf.oiuc zimowym 1928—29 Kub 
prowadzić będzie następujące sekcje:

1) gimnontycwną dla dorosłych w

4) gimnastyki rytmicznej i plastyki;
5) dla dziewczynek od la t  12— 16;
6) dziecię aa:
7) sportów zimowych (ślizgaw ka i to r  

saneczkow y);
8) kulturalnp-ośwmtcwą i razrywek

W pisow e —  1 zł. S k ła d k a  m iesięcz­
na —  50 gr. B e z ro b o tn e  zw a ln ian e  są 
od op ła t.

Z ap isy  i in fo rm ac je  w  s e k re ta r ia c ie  
k lubu, Al. Je ro z o l. 6, I, pokój nr. 7, co ­
d z ien n ie  od  7—9,

Tyle z broszury inspektorki prac" 
Brak miejsca nie pozwala nam 
taczać tu więcej, choć każda linijka| 
46-ciu stronic broszury tej, mówi 
bezczelnem bezprawiu i krzywdzie 

I ludzkie) naprawdę wbłające) o 
I stę do nieba. Przy czytaniu broszi 

ry  przypominają się ciągle opisy an­
gielskich inspektorów pracy z początl 
ku 19-go wieku, o nieludzkich w ów -| 
czas w arunkach pracy, z przed pr 
szło 100 laty!

Każdy, kontu nie wygasły 
do resztki poczucie sprawiać 
i odruch ludzkiego sumienia, sta 
musi po stronie nieszczęsnych robj 
nic, piętnastoletnich dziewczątek 
cujących za głodowe zarobki, w s) 
sznych warunkach higieniczny^ 
przy morderczem tempie pracy, 
nocy, 12 — 16 godzin bez przerwy^ 

Strajk w przemyśle wlókiennicz; 
w przemyśle tuczącym się pracą p I 
dewszystkiem kobiet ' dziewcząt, i j 
naprawdę jak rzadko , :nv strajku 
ludzi, nie majacych ni już do strs' 
nia. Janina Ryngmano\
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„ROBOTNIK", piątek 5 października Str. 5

Z ŻYCIA PARTJI
KOM UNIKAT.

W arszawski Okręgowy Kom itet Ro­
botniczy P. P. S. komunikuje, że na ży­
czenie tow. Jakóba Jab łońsk iego  craz 
Kola P. P. S. w Państwowej Fabryce 
Karabinów sprawa zarzutów przeciw 
tow. Jab łońsk iem u jest rozpatryw ana 
przez Sąd Partyjny Okręgowy.
WIECE P. P. S. W OKRĘGU WŁOCŁAW­

SKIM.
Tow. poseł Bettman odbył następujące 

wiece w Okręgu Włocławsko - Nieszawsko- 
Lipnowskim: Bytoń, Lipno, Chełmica, Ko­
neck, Służewo, Krzywosądz, Kikół, Czerni­
kowo, Chodecz,

Z innych okręgów odbyły się wiece w 
Międzyrzecu Podlaskim, Orzegowie, Chełm­
cach i Żychlinie.

Na wszystkich wiecach uchwalono pełne 
zaufanie dla P. P S., oraz gotowość do 
walki w obronie praw klasy robotniczej.

O. K. R. P . P . S. W A R SZA W A , PO D ­
M IEJSK A .

W sobotę 6 b. m. o godz, 5.30 punk­
tualnie w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19, 
I p. piętro odbędzie się
O K R ĘG O W A  K O N FE R E N C JA  OŚW IA­

TO W A .
Referować będą tow. tow. sen Kop­

ciński i Krzeslav'ski.
Wszystkie Komitety Miejscowe wy­

słać winny delegatów.
Egzekutywa O. K. R. P. P, S.

Warszawa Podmiejska,

WARSZAW SKA 
ORGANIZACJA P . P . S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W piątek, dn. 5 b. m.

Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokalu 
Męcióska 12 ogólne zebranie członków 
dzielnicy

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu,
Okopowa 30, zebranie członków dzielnicy.

Marymont.' O godz 7, Marymoncka 40, o- 
gótne zebranie członków dzielnicy.

Jerozolima. O godz. 7. Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 
Solec 68, zebranie członków odnowionej 
dzielnicy' z referatem politycznym tow. p. 
Jaworowskiego.

Koło Gazowników „Wola". O godz. 7 w 
tok. dzieln., Wolska 44, zebranie człon­
ków Koła.

Koło Taborów. O godz. 7 w lokalu OKR. 
zebranie koła.

Pelcowizna. 0  godz, 7 w lokalu przy ul. 
Pomorskiej nr. 7, zebranie koła.

W sobotę, dn, 6 b. m.
Koło piekarzy. O godz 6.30, Chłodna 41,

zebranie, koła.
Pocztowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 

OKR. (Al. Jerozolimskie 6), posiedzenie ko­
mitetu oraz o godz 7.30 zebrani© członków.

Koło zeźni miejskiej. O godz. 5, Bruko­
wa 29, . dbranie koła.

RUCH ZAWODOWY
ZW IĄZEK PR A C . KOM UNALNYCH I 

INST. UŻYT. PUBL. W  POLSCE.
W *'piątek, dnia 5 października r. b„ 

w  lokalu Związku, o godz. 6 po poł, od­
będzie się posiedzenie Komitetu W yko­
nawczego, Sprawy b. ważne.

CO GRAJA KINA?
Apollo: „Ostatni carowie".
Colosseum: „Cienie haremu .
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „Wiera Mircewa”.
Filharmonja: „Dzikuska".
Kinematograf miejski: „Tarzan i złoty

lew".
Palace: „Ubogi milioner’'.
Pan: „Wiera Mircewa".
Rococo: „Plac Pigalle o północy". 
Stylowy: „Ramona".
Wodewil: „Dzikuska”.
Światowid: „Nasi zagranicą”. 

narz“.
Splendid: „Anna Karenina”,

ZE SPORTU I KRON I KA

MŁODZIEŻ
Zebranie Rady Hufca Warsz. Czerwone­

go Harcerstwa odbędzie się dziś o godz. 20 
w lokalu ‘przy ul. Długiej nr. 19. Wzywa się 
tow tow.: Kanię, Zawadzką, komendantkę 
z Gr. im. W ercella, Lichaczewskiego, Woj­
ciechowskiego, Lenarczyka, Suskiego, Dą­
browskiego, Bednarczyka i Deptułę.

WEZWANIE.
Wzywa się kolporterów biletów na wie­

czornicę towarzyską, by do soboty 6 b. m. 
o godz. 2 popoł. wnieśli na ręce tow. Sy- 

. oowieckiego (Warecka 7) osiągnięte sumy 
;ze sprzedaży, względnie zwrócili nieroz- 
kolportowane bilety

Zarząd Koła Młodzieży T. U. R- u*1- Mon- 
twiłła .  Mireckiego zwołuje nadzwyczajne 
walne zebranie w sobotę o godz. 5.30 w lo­
kalu przy ul Wolskiej 44. Tegoż dnia od­
będzie się capstrzyk przez miasto.

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R. 
OKRĘGU PODMIEJSKIEGO.

E gzekutyw a przypom ina, iż O rganiza­
cje, k tó re  będą organizow ały  w Dniu 
M łodzieży obchody pod gołem  niebem  
—  w inny zaw iadom ić o tern w łaściw e 
s ta ro s tw a  i o trzym ać zezw olenie na p i­
śmie.

Dnia 5 b. m. O godz. 7.30 odbędzie się 
ogólne kodeukacyjne zebranie członków ko 
ła Mł T. U. R. im- L. Waryńskiego, przy 
ul. Długiej 19.

W arszaw ska  Org. M łodzieży T . U, R. 
k o ło  im. M. P aszkow skiej. Dziś o godz. 
7.30 wiecz. w zw iązku z o tw arciem  k o ­
ła  i rozw inięciem  S ztandaru  w sali W a r­
szaw skiej Spółdzielni M ieszkaniow ej 
(Żoliborz ul. M ickiew icza 1), odbędzie 
się uroczysta A kadem ja na k tó rą  złożą 
się, prz m ówienia, dek lam acje zb io ro ­
w e w  ykonaniu członków  ko ła  oraz 
w iele w ystępów  solowych.

„w ed ew u" S ’ s, ; ig
DLR MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

P e r lą  s c e n y  p o lsk ie j

MARJA MALICKA
W najnowszym filmie prod. kraj. 1928/9 
w/g powieści IRENY ZARZYCKIEJ

DZIKUSKA
W roli głównej

ZBYSZKO SAWAN
Reżyseria

HENRYK SZARO.
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

W obydwu kinach passe-partout i bi­
lety ulgowe nieważne.

Film produkcji niemiecko-rosyjskiej

WIERA MIRCEWA
wg. znanej sztuki URWANCEWA, gra­
nej z niebywałem powodzeniem w Te­

atrze Polskim w Warszawie.
W rolach głównych:

M ARJA JACOBINI
Ł u n a c z a r sk a ja  

żona sowieckiego komisarza oświaty 
Sensacyjne dzieje kobiety, która zabiła. 
Film, który podbił wszystkie umysły 

_____________  i serca.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

T A R Z A N  I ZŁO TY  
LEW

W  r o li g łó w n e j
E D G A R  RI CE

W ł. b . F e n ik s  flH D PR O G R H K

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.

SEANS OŚWIATOWY
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

'K in o  „PAŁACE" "
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej. 

Passe-partouts ! bilety ulgowe 
nieważne.

Film tysiąca sensacji na tle zbrodni­
czej działalności m ędzynarodowej 

bandy szpiegowskie). 
Najpotężniejsza krearfa FRYDERYKA 

LflNGfl

S Z P IE D Z Y
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :

RUDOLF KLEIN-RO GE i WILL! FRITSCH
oraz G erd a  M aurus i  L ien  D e y e r s

C A S I N O
Nowy Świat 50. Pocz. o g. 6. 8 i 10. 

Specjalna ilustracja dźwiękowa! 
Orkiestra w pełnym komplecie pod 
batutą A d a m a  F u r m a ń sk ie g o  

od godz. 6-ej.

Potężny dramat lotniczy

( WINGS)
.1

PŁATKI OWSIANE
ST0WINK0L

smakiem 1 aromatem przewyższają 
dużo droższe zamorskie i chętnie spo­
żywane są przez dzieci i rekonwa­

lescentów.
<W<H

DZIEŃ 7 PAŹDZIERNIKA.
Jedną z najpiękniejszych imprez robotni­

czych sportowych Warszawy, będzie III 
Bieg uliczny. S tart biegu o godż, 11 z boi­
ska Skry. Trasa, wynosząca około 3 kim. 
prowadzi z boiska Skry, Okopową, Leszno, 
Żelazną, Wolność, Okopową na boisko 
Skry.

Prócz tego odbędzie się bieg kolarski 
szosowy na przestrzeni 75 kim. do Strugi 
i z powrotem. S tart o godz. 10 rano.

ZAWODY KOLARSKIE NA BOISKU SKRY
W niedzielę na torze Skry o godz. 10.30 

odbędą się zawody kolarskie z udziałem 
zawodników wszystkich robotniczych klu­
bów sportowych. Z najważniejszych biegów 
odbędą się.

1) Amerykański parami.
2) 5.000 mtr. z finiszami.
3) Drużynowy, 4) 1.000 mtr.

PRZERWANIE MISTRZOSTW W. R. S. K. 
O. W DNIU ŚWIĘTA MŁODZIEŻY RO­

BOTNICZEJ.
Zarząd WRSKO. postanowił odwołać 

wszystkie mecze, wyznaczone na 7 b. m,

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO 
W. R. S. K. O.

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 
dalsze mecze z cyklu o mistrzostwo W. R 
S. K. O. kl. C.

Żoliborz — Błyskawica 3:0.
Walt, — Czarni 3:0.
Robur — Siła (Warsz.) 5:1 (2:0).
Powiśle — Jawor 9:1 (7:0).
Jeszcze jedna wysokocyfrowaw przegra­

na Jaworu, który zwłaszcza do przerwy nie 
istniał na boisku.

Siła (Woł.) — Tur. (Wola) 5:1. Słaba gra
Turowców.

Znicz — Czerwoni 3:0 w.
Kl. B.
Ogniwo — Świt 6:7 (3:2). Niezwykle za­

cięta i ciekawa gra skończyła się niespo­
dziewanie nieznaczną przegraną Ogniwa 
Świt zawdzięcza swoją wygraną niezwykłej 
ambicji.

Sarmata —■ Kordjan 3:0 w. Po ostatnich 
rozgrywkach w klasie C. prowadzi w gru­
pie: Znicz przed Roburem, Powiś'em, Siłą 
(Warsz.), Czerwonymi, Gwiazdą (Siedl.j i 
Jaworem. W II grupie — Siła (Woł.) przed 
Żoliborzem, Turem (Wola), Waltem, Lilpo- 
pianką, Czarnymi, M arkorią i Błyskawicą 

W klasie B na czele kroczy Świt (1 gra, 
2 pkt,, st, b. r. 7:6) przed Sarmatą (1 gra, 
2 pkt,, st. br 3:0). Ogniwem (2 gry, 2 pkt., 
st b. r. 9:7), ZZZK. (2 gry, 0 pkt., st br. 
0 :6).

SKRA —  MAKABL
Jutro na boisku Skry o godz. 15.30 od­

będzie się mecz piłki nożnej pomiędzy Skrą 
a Makabi. Mecz zapowiada się niezwykle 
ciekawie, gdyż, jak wiadomo, Skra ostatnio 
odniosła porażkę i napewno wszelkiemi si­
łami będzie starała się zrewanżować.
n j  i  if'Yi_.i—iir-i~**-*-r>- — i** -*-*

TEATR LETNI
Drugi program „Teatr® dei Piccolł".
Po trzytygodniowym pobycie w W ar­

szawie w łoska trupa kukiełek zmieni­
ła częściowo swój program, k tóry  jesz­
c z e  tylko przez kilka dni będzie produ­
kowała w W arszawie, przenosząc się 
do Łodzi.

Zmieniona została tylko środkowa 
część programu, gdyż zamiast „Cyruli­
ka Sewilskiego" lub „Ali - Baby" dano 
feerie baletow o - wokalną p. t. „Miłość 
i czary", która  nie jest niczem innem, 
jak uscenizowaniem pięknej bajki o 
„Śpiącej królewnie".

Inscenizacja tej bajki pod względem 
dekoracyjnym i reżyserskim  w  niczem 
nie ustępuje innym większym numerom 
kukiełkowego repertuaru, a wykonanie 
muzyczne i wokalne przynosi zaszczyt 
dyrektorow i Podrecca. Muzyka O. Res- 
pighiego jest dziełem prawdziwego na­
tchnienia i dotrzymuje kroku muzyce 
Hum perdinaka do „Jasia i Małgosi”. 
W arto aby dyrekcja naszej opery po­
myślała o wystawieniu „śpiącej króle­
wny", k tóraby  z powodzeniem zapełni­
ła szereg niedzielnych popołudniówek.

Pozostałą część drugiego programu 
wypełniły najlepsze szilagierv poprzed­
niego, a wiec „M otyle", „M uzyka ka­
m eralna", „Trzej złodzieje w klatce" i 
jeden ak t z „Gejszy".

Kto więc nie widział jeszaze włoskich 
kukieł, niech się śpieszy. Milsze są i cie­
kaw sze od naszych polskich kukieł, 
chociażby dlatego, że są napraw dę d re­
wniane i nie w trącają się do polityki.

Robo.

Z sądów.

R uch k u l t . - o ś w ia to w y
Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych

urządza dnia 7-go października o godzinie 
10.30 rano wycieczkę do Cytadeli W ar­
szawskiej. Oprowadzać po miejscu straceń 
i V pawilonie, będą byli więźniowie poli­
tyczni. Zbiórka około dworca Gdańskiego

Tow. Uniw. Rob. organizuje chór oraz re ­
prezentacyjną orkiestrę robotniczą. Wzy­
wamy towarzyszów partyjnych, robotników 
z fabryk Zw. Zaw. do zapisywania się w 
Sekretariacie TUR Oddz. Warsz. (Al. J e ­
rozolimskie 6) w godz. od 5 — 7 wiecz. u 
tow. Stanisławy Olechno.

STAN POGODY.
Wczoraj w Warszawie ciśnienie 760.5, na 

poziomie 120 m., tem peratura 9,8° C°, wil­
gotność 70%, stan nieba: pogodnie.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym w Polsce: Naogół dość pogod­
nie, tylko rankiem miejscami chmurno lub 
mglisto: po lekkich miejscowych przymroz­
kach nocą, dniem większe ocieplenie. Sła­
be wiatry miejscowe lub cisza.

Rejestracja ur, w r. 1910. W piątek, w 
kolejnym dniu powszechnej rejestracji męż­
czyzn, ur w roku 1910, winna stawić się 
w sekcji wojskowej magistratu (Senatorska 
6) w godz. od 9 do 15, wszyscy zamieszka­
li w 16 i 26 komisariatach P. P.

Spis rocznika 1908. W piątek, w kolejnym 
dniu spisu poborowych rocznika 1908, win­
ni stawić się w sekcji wojskowej magistratu 
w godz od 9 do 15 zainteresowani, zamie­
szkali w 3 komisarjacie, nazwiska których 
rozpoczynają się od A, do K  włącznie.

Pobór. Dziś, w lokalu przy ul Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w komisar­
iatach: 14, 15, 17, 18. 24 i 25. podlegających 
P. K. U- nr 3. Na komisję tę winni stawić 
się wszyscy ci poborowi, którzy dotąd obo­
wiązku tego z jakichkolwiek powodów nie 
dopełnili

Odczyty o działalności przedsiębiorstw
miejskich. W drugiej połowie października 
r. b. rozpocznie się cykl odczytów o dzia­
łalności poszczególnych przedsiębiorstw 
miejskich m. st. Warszawy dla pp. radnych 
miejskich, działaczy samorządowych przed 
stawicieli władz państwowych i prasy. Od­
czyty ilustrowane wykresami, przezrocza­
mi i t. p. odbywać się będą w sali Malino­
wej Magistratu. Pierwszy odczyt odbędzie 
się w dn 17-go października r. b. o dzia­
łalności Rzeźni i Targowisk Miejskich.

Oddz>ał Warszawski Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego organizuje w niedzie­
lę wycieczkę „Doliną Jeziorki" i przez La­
sy Chojnowskie". Dnia 24 października p 
St. Lenartowicz prowadzi do Lasów Kabec- 
kich, Natolina i Wilanowa. Odczyty odbę­
dą się następujące: 10 października „Gdy­
nią" do Sztokholmu — wygłosi p. Dr. Stę- 
powski. 17 b. m „Pedagodzy Angielscy w 
W arszawie — wygł. p. Al, Janowski

Dodatkowy termin rejestracji rocznika 
1910. 6 października kończy się przepro­
wadzana obecnie przez sekcję wojskową 
magistratu rejestracja mężczyzn, ur. w 1 . 
1910 według podziału na komisariaty P. P. 
Ci jednak z pośród zainteresowanych, k tó­
rzy z jakichkolwiek przyczyn nie dopełń Ir 
lub nie dopełnią tego obowiązku we wska­
zanym w odpowiednim planie terminie, a 
tych jest b wielu, będą mogli zgłaszać aię 
do rejestracji w dodatkowym terminie mię­
dzy 6 i 15 października włącznie codzien­
nie od 9 do 15 godziny. Po tym terminie 
wszystkie spóźnionezgłoszenia będą bez­
względnie karane grzywną do 500 zł. !ub 
aresztem do 6 tygodni albo też obu tym 
karom łącznie, a to na podstawie art. 97 
ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Raporty kontrolne dla oficerów rezerwy, 
posp. ruszenia i b. urz. wojskowych. W  ro­
ku bieżącym odbędą się raporty kontrolne 
dla oficerów rezerwy, pospolitego ruszenia 
i byłych urzędników wojskowych roczni­
ków następujących: 1879 (wszystkich),
1889 (z wyjątkiem tych, którzy w roku bie­
żącym odbyli ćwiczenia) 1902, 1901, 1900, 
od 1869 do 1892 włącznie, ktęrzy w latach 
ubiegłych nie odbyli ani ćwiczeń ani ra­
portów kontrolnych, 1891, 1890, 1888 do 
1885 włącznie, 1882, 1881, 1876 i 1875, któ-

17-ta loteria Państwowa
5-ta klasa — 25-ty dzień.

W dniu dzisiejszym główniejsze wygrane 
padły na następujące numery:

5.000 zł. n-ry 44322 127773.
3.000 zł. n-ry 781780 107449.
2.000 zł n-ry 8981 97101 98480
1.000 zł. n-ry 3186 10693 11646 29219

30011 48353 70597 71013 74945 84330 86171 
91467 108680 110240 143639 153270.

600 zł. n-ry 21967 52172 64116 70742
72063 74384 75998 86822 87785 88954 110720 
110816 111508 126680 134316 144597 151833 
152465 154549.

SPRAWA ADW. MAŻEWSKIEGO.
W drugim dniu rozprawy odbywało się 

badanie świadków. Św. Skórzyńska zezna­
ła, że Czetwertyńskś i Czarnecki zwrócili 
się do niej z propozycją sprzedaży placu 
(zeznania te są sprzecznie z oświadczeniem 
obu powyższych świadków). Następnie ze­
znawali Czarnecki, dyr. Biżański, dyr. Ar- 
mółowicz, Walawski, b. minister Michalski 
wydał opinję pochlebną o adw Mażewskdm 
jako o bezinteresownym, ofiarnym pracow­
niku. Wręcz przeciwny sąd o oskarżonym 
wydał b. minister Klamer. Zeznania pos. 
Hołyńskiego (B.B.) i szeregu innych świad­
ków nie miały wielkiego znaczenia. Dziś 
lub jutro należy oczekiwać końca badania 
świadków, poczem nastąpią przemówienia 
stron H. O,

NIEPOCZYTALNI ZABÓJCY.
W mieszkaniu Marji Waśkowskiej odnaj- 

mował pokój nauczyciel Jawor. Właściciel­
ka mieszkania a szczególnie jej syn Antoni, 
z zawodu zecer, odznaczali się zdumiewa- 
jącem przeczuleniem. Pewnego razu sublo­
kator zwrócił późno klucz od mieszkania, 
co doprowadziło Waśkowskiego do takiej 
pasji, że postanowił Jawora zabić. Dla do­
konania zbrodni nabył rewolwer od nieja­
kiego Kałużnego. Waśkowski po zmówieniu 
się ze swym kolegą Edmundem PUrgaczem 
zaprosił Kałużnego do kina. W drodze 
nagle zwrócił się do Kałużnego i nim t e n  

zdążył się zorientować, Waśkowski i Pu- 
gacz zabili go trzema strzałami Motywy 
zbrodni nie są znane, pomimo przyznania 
się do winy obu zabójców Sąd Okręgowy 
w Kaliszu skazał Waśkowskiego i Pugacza 
na 10 lat więzienia, aczkolwiek uznał czę­
ściową ich niepoczytalność.

Wczoraj sprawa znalazła się na wokan­
dzie Sądu Apelacyjnego. Po przemówie­
niach adwokatów Jana Bersona i Dąbrow­
skiego, Sąd uchwalił sprowadzić oskarżo­
nych na rozprawę do Warszawy, poddać 
ich badaniu psychjatry, i na tej podstawie 
sprawę odroczyć. H. O.

GIEŁDA
Dewizy New-York notowano 8 90. Bank 

Polski płacił za dewizy 8.88. za dolary 8.86 
1 k». Tranzakcje kablem New-York prze­
prowadzano między bankami na 891.90 za 
100 dolarów, W grupie dewiz europejskich 
obniżyła się nieco Holandja, zwyżkował na 
tomiast nieznacznie Medjolan. Między ban­
kami płacono za dewizy Gdańsk 172 90, za 
dewizy Berlin 212.43)^.

Na tynku prywatnym dolary 8.88 i pół w 
żądanm bez odbiorców. Za ruble złote pła­
cono 4.65. Czerwońcami sowieckiemo obra­
cano przy mocniejszej tendencji po 2.90 do­
larów

Na rynku akcyjnym dała się zauważyć 
silna „baissa", której uległ w szczególności 
Bank Polski, spadł bowiem z 176.00 na 
172.00. Starachowice obniżyły się z 51.00, 
na 50 00. Cukier z 60.00 na 57 00, notowano 
również niżej Zawiercie i Modrzejów Ak­
cje Ostrowieckie miały, wskutek iakupów, 
dokonywanych na zlecenie zagranicy, ten­
d e d  ję mocną. W dziale papierów państ­
wowych spadła 4 proc. Premjowa Potycz­
ka Inwestycyjni z 121.75 na 118.25, niżei 
notowano również 5 proc. Premiową Po­
życzkę Dolarową, wyżej natomiast 10 pro­
c e so w ą  Pożyczkę Kolejową. Listy zastav;- 
ne wykazały minimalne odchylenia.

, rzy dotąd nie odbyli raportów kontrolnych 
Raporty kontrolne rozpoczną się 4-go lis­
topada r. b. W najbliższych dniach rozpo­
rządzenie o raportach kontrolnych ogłoszo­
ne zostanie w specjalnych urzędowych ob- 

! wieszezeniach.

Powlntcwii Kosa Chorych
na powiat W A D O W I C K I  

w A N D R Y C H O WI E .
ogłasza niniejszem

KONKURS
na stanowisko le k a r za  K a so w eg o . 

W a r u n k i :
1) Obywatelstwo polskie;
2) przynajmniej 3-ch letnia praktyka 

szpitalna;
3) prawo wykonywania praktyki le­

karskiej w Rzeczypospolitej Pol­
skiej;

4) nieprzekroczony 40 rok życia. 
Warunki wynagrodzenia zależ­

ne od umowy.
Oferty wraz z curriculum vitae na­

leży składać do dnia 25 października 
1928 r. na imię Zarządu Kasy Chorych. 
Dyrektor Kasy: Komisarz Rządowy:
K. Sokołowski. Jan Wadoft.

Energiczny, doświadczony
k o t l a r z

d l a  f a b r y k a c j i  ap aratów
poszukiwany.

Zgłosz. z podaniem dotychczasowej 
działalności i wieku kierowaó do: Paul 
N e u b a c k e r ,  Apparatebau-Anstalt, 
Gdańsk /Danzing).___________________

Wykwintna Garderoba Męska
g o t o w a  i  n a  z a m ó w ie n ie

I. R E I C H M A N
Warszawa, Św.-Krzyska 19. Tel. 206-51. 

W  W IELKIM  W Y BO RZE:
P A L TA . FU TRA , K URTKI SKÓRZANE, 

BURKI. KOŻUSZKI i t. p.

W A RU NK I D O G O D N E .

Ż ą d a ć  w sz ę d z ie !!  Ż ąd ać w sz ę d z ie !!. .  . .  - K rem„ P O L O D E R M A ( (  Id e a ln y
G lice ry n o w y  

d o tw a r z y  i  rą k
Sprzedaż w perfumerjach I składach 

aotecznych.
Laboratorjum „ I*  O L  L  A  H  O  H “  

Sp. z o. o., Warszawa.

Ogłoszeniu
drobne

Podwójm kie­
row­

nica — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Prylińsklego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27._____________

Złlty
kowana nauczycielka 
udziela polsklegoaryt- 
melykl, francuskiego 
dorosłym. Zajęcza 12 
pokój 68 (obok Tam­
ki), od 4 pp. do 8 w.

Potefony, Por- lofony,'“ ?
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
"Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Robotnicy po­
pierajcie swoje 

pismo 
codzienne.
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KRWAWE ZAJŚCIE W KAWIARENCE
W małej kaw iarence, przy ul. W ielkiej 

nr. 3, gdzie zb ierają się często  w szelkiego 
rodzaju  m ety społeczne, rozegra ła  się o- 
aegdaj około północy krw aw a rozpraw a no 
żow a Przy jednym ze stoliczków  siedział w  
tow arzystw ie kobiety  28-Ifetni Edw ard W o­
źniak, robo tn ik  (P rosta 10). Opodal zaś 
s iedziało  tow arzystw o złożone z dw uch 
mężczyzn i  kobiety . J a k  się okazało  byli 
to: Euigenjuez Kosmólski, znany policji r e ­
cydyw ista - w łam yw acz, jego żona oraz 
kolega „po fachu” — rów nież złodziej m ie­
szkaniow y, S tanisław  Dusznikiewicz. D o­
b ran a  tró jka  hultajska by ła  dobrze pod­
n iecona alkoholem . W  pew nej chwili D usz­

nikiew icz i Kosmólski zaczęli w ysyłać pod 
adresem  W oźniaka i jego tow arzyszki, gru- 
bdańskie epite ty . W yw iązała się kółtn ia , a 
następn ie  bójka, w czasie k tó re j poszły w  
ruch butelk i, rzucane w praw nem j rękam i 
Dusznikiewicza. Nagle ten  o sta tn i w raz z 
Kosmólskim rzucili się na przeciw nika i 
zadali mu nożem k ilka ciosów w głowę P o ­
bity , cały okrw aw iony, zw alił się na ziemię. 
N iezw łocznie zjaw iła się policja i k a re tk a  
Pogotow ia R atunkow ego, k tórego lekarz 
stw ierdził 2 rany  c ię te  głowy, ran ę  ciętą  
tw arzy  i w ybicie zęba. Poszw ankow any, po 
opatrunku , udał się dorożką do domu. 
Spraw ców  pobicia policja aresztow ała.

KRWAWY ZATARG 0 ŚLIWKI
N iedaw no zwolniono z w ięzienia Józefa 

K łosa, znanego w okolicach W ilanow a a- 
w anturn ika. Kłos jest posiadaczem  jednej 
6-tej części ogrodu owocowego, na leżące­
go do teśc ia  jego Szym ańskiego w e wsi K ę­
pie .  Latoszkow ej (gm. W ilanów). W ogro­
dzie na ścieżce oddzielającej te re n  drzew  
ow ocowych, należących do Kłosa, znajdu­
ją się 2 drzew a śliwkowe. Podczas obecne­
go zbioru śliwek, Szym ańscy zabrali ow o­
ce z ow ych 2-ch drzew . D owiedziaw szy się 
o tem  Kłos, k tó ry  jest postrachem  całej o- 
kolicy, schw ycił m otykę i napad ł na  30-let-

nią A nielę Szymańską,, sw ą szw agierkę, 
k tó re j zadał cios w p raw ą skroń. N adto  n a ­
pastn ik  pobił i pokopał nieszczęśliw ą K ło­
sowi pom agała i żona jego A nna, rów nież 
bijąc sw ą siostrę. Po zbrodniczej napaści 
Kłosowi© uciekli. R anną Szym ańską, po 
opatrunku , Pogotow ie przew iozło  do lecz­
nicy dr. Solm ana. S tan  S. bardzo  ciężki. Za 
znaczyć należy, że w  kw ietniu  r. b w spo­
mniany Kłos, napad ł na interw enjującego 
post. M ydło, usiłując go rozbroić. W yro­
kiem sądu, K łosa skazano za to  na kilka 
m iesięcy w ięzienia. (WAD.).

CO USŁ9SZ9M9 PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

12.00 — 12.10 Sygnał czasu, he jnał z 
W ieży M arjackiej w  K rakow ie, kom unikat 
lo tn icze -  m eteorologiczny. 12 10 — 15.00 
Przerw a. 15.00 — 15.20 K om unikaty: m ete­
orologiczny, gospodarczy i nadprogram . 
15.20 — 15.45 „Przegląd w ydaw nictw  p e r­
iodycznych” 15.45 — 16.00 N adprogram , 
kom unikaty. 16.00 — 16.55 K oncert z płyt

H U M 0 R

LOGIKA.
Matka: W stydź się, boisz się takiego 

m ałego pieska! P atrz , m am usia w cale 
się  nie boi.

Zoe&a: T ak, ale ja jestem  bliżej zie­
m i, niż ty, mamo.

gram ofonowych. 16.55 — 17.10 P rzerw a. 
17.10 —  17.35 O dczyt p. t.: „W spom nienia 
i refleksje kary k a tu rzy sty ” wygł. p. Je rzy  
Szw ajcer. 17.35 — 18.00 Transm isja odczytu  
z K rakow a. 18.00 — 19.00 K oncert popo­
łudniow y w w ykonaniu o rk iestry  dom rzy- 
stów. 19.00 — 19.20 Rozm aitości. 19.20 — 
1930 P rzerw a. 19.30 — 19.55 O dczyt p. t.: 
„Społeczeństw o, a op ieka nad umysłowo 
chorym i", 19.55 —  20.05 K om unikat ro ln i­
czy, oraz transm isja z K rakow a notow ań 
giełdy zbożow ej krakow skiej. 20.05 — 20.15 
N adprogram , kom unikaty. 2015 Transm isja 
koncertu  sym fonicznego z Filharm onii W ar 
azawskiej. W  przerw ie b iu le tyn  „M essager 
Polonais” w języku francuskim . Po tra n s­
misji sygnał czasu i kom unikaty: lo tn iczo- 
m eteorołogiczny, policyjny, sportow y, nad ­
program , oraz kom unikaty  PA T-a.

JUTRO.
12 00 — 12.10 Sygnał czasu, he jnał z 

W ieży M arjackiej w K rakow ie, kom unikat 
lo tn icze  _ m eteorologiczny. 12.10 —  15.00 
P rzerw a. 15.00 — 15.20 K om unikaty: m ete­
orologiczny, gospodarczy i nadprogram
15.20 — 16.00 P rzerw a. 16.00 —  16.55 P ro ­
gram d la  dzieci. T ransm isja z K rakow a 
16.55 —  17.10 P rzerw a. 17.10 — 17.35 O d­
czyt „M iędzynarodow y kongres rysunkow y 
w P rad ze” 17.35 — 18.00 O dczyt „Z dzie­
jów i przeżyć narodów ”, 18.00 — 18.45 — 
Transm isja N abożeństw a z O strej Bram y w 
W ilnie. 18.45 —  19.00 P rzerw a 19.00 —
19.20 Rozm aitości, oraz komun. Tow. Z-a 
chę ty  do hodow li koni w Polsce. 19 20 —

TEATR i MUZYKA
Dziś id  teatrach miejskich
W i e l k i

o 8-ej „ O p o w ie śc i H offm ana"
N a r o d o w y

o 8 ej D z ięk u je  za  słu żb ę"
L e t n i

W y stęp y  „T eatro  d ei P icco li"  
2 p rzed st. o  7.15 i 9.15

Teatr W ielki. Dziś „O powieści Hoffm a­
n a ”. W ystęp  gościnny p. W łodzim ierza 
K aczm ara.

Teatr Narodowy, „Dziękuję za służbę”.
Teatr Letni. Tylko do niedzieli gościć bę­

dzie w Warszawie tru p a  .T eatro  dei P icco­
li".

Teatr Polski. Dziś „B roadw ay”.
W  niedzielę o godz. 4 popoł. po raz p ie r­

wszy po cenach zniżonych „T am ten '’.
Teatr Mały. „K ochanek pani V idal”.
Teatr Nowości, Od soboty codziennie 2 

p rzedstaw ien ia  o godz. 8 i 10 wiecz. ,,Va- 
r ie te ”. P rogram  z 20 num. a trakcy jnych

Teatr Qui pro Quo. W ielka rew ja „Czy 
Anma jest panna”.

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie „To, 
co najlepsze”.

Teatr Czerwony As. Codziennie „Przesz­
kolenie w ojskow e”.

Z Konserwatorium, W  sobotę 6 b. m. w 
sali K onserw atorium  rec ita l fortepianow y 
M ieczysław a M untza.

Ostatnie przedstawienie dla dzieci i mło­
dzieży. „T ea tro  del P iccoli" da je  w  sobo­
tę  i w  niedzielę o 4 popoł. po cenach zna­
cznie zniżonych dw a o sta tn ie  p rzedstaw ie­
nia d la dzieci i m łodzieży.

O statn i w ystęp  opery  dziecinnej. Poju­
trze  w niedzielę o godz, 8,15 wiecz. w ystą ­
pi w  sali Komserwatorjum poraź ostatn i 
zespół w iedeńskich chłopców  śpiew aków  
operow ych, k tó rzy  w czoraj odnieśli w ielki 
sukces artystyczny. W  program ie arcydzie­
ło  M ozarta w I akc ie  p, t.: „B astien e t Ba- 
stienme", pozatem  k ilkanaście  pieśni chó­
ralnych różnych kom pozytorów .

Z Filhanmonji. Dziś, odbędzie się 
koncert symfoniczny, w którym  weźmie u- 
dz ia ł p ian istka francuska Ivonna K e rr-Ja - 
py i w ykona z o rk ies trą  w arjacje  symfoni­
czne F rancka, oraz Rapsod)ę h iszpańską 
Albeniza. Część koncertow a zaw iera sym- 
fonję (z organam i). Sain t - Saęnsa, su itę 
W ieniaw skiego „U czta u kró la  K arola", 
walc „M efisto” L iszta i suitę F erroud  ,,W 
parku w  M onceau”. Dyryguje p. Emil Co­
oper.

19.30 P rzerw a. 19.30 — 19.55 „R adjokroni- 
k a"  19.55 —  20.06 K om unikat rolniczy 
20.05 — 20.30 N adprogram , kom unikaty,
20.30 K oncert w ieczorny. R adjofonja 22.00 
— 22.30 Sygnał czasu, kom unikat lotniczo- 
m eteorologiczny. K om unikaty PA T-a. K o­
m unikaty: policyjny, sportow y i n adp ro ­
gram. 22.30 — 23 30 Transm isja muzyki ta ­
necznej.

ZAWALENIE SIĘ DOMÓW W  STRALSUNDZIE

iw
Podczas przebudow y sklepu w sta 

rym domu w S tralsundzie  cały  dom 
zw alił się, a z nim dw a sąsiednie zabu

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU
P rzed  kilku dniam i m iał m iejsce napad 

rabunkow y na L eonarda Deoca. W zw iązku 
z tem  policja pow iatu G rodzieńskiego u- 
rządziła  w okolicach G rodna obław ę, po­
szukując bandytów  W k ró tce  w  lasach pod 
grodzieńskich natkn ię to  się na dw óch b an ­
dytów, k tó rzy  zobaczyw szy policjantów, 
rzucili się do ucieczki, dając do nich sze­

reg  strzałów . Je d e n  z policjantów  eełnynt 
strza łem  ran ił w  głowę bandytę, W incent©, 
go Puchacka, który , przew ieziony do szpi­
ta la  w  G rodnie, zm arł. Drugi bandytą, S te­
fan  Petro lew icz, bez stałego  miejsca za ­
m ieszkania, został u jęty  i przyznał się do 
popełnienia napadu  na D enca.

UJĘCIE „P0T0KARZA"
W czesnym  rankiem  Adam  G niadek wiózł 

k ilkanaście w orków  żyta do młyna m iesz­
czącego się przy ul Solec. Spać mu się 
chciało, więc siedząc skurczony na przo- 
dzie wozu,, co chw ila zapada ł w drzem kę, 
kiw ając się pociesznie w tak t w olno toczą­
cego się w ozu po w yboistej wymoszczonej 
„kociemu łbam i" ulicy. Nagle jakiś p rze­
chodzień k rzyknął nad uchem  G niadka i 
w skazując mu jadący w przeciw ną stronę 
wóz i siedzącego na nim z tyłu złodzieja, 
k tó ry  sk rad ł drzem iącem u w orek  żyta. 
W ów czas G niadek  m om entalnie o trzeźw iał 
i  stw ierdziw szy b rak  jednego w orka, pogo-

DWAJ MŁODZI CHŁOPCY POD KOŁAMI 
SAM0CH0D0W

W czoraj, o godz. 12 w  południe przed do 
mem nr. 7 przy ulicy N alew ki taksów ka nr. 
W. 20380, boczny n r 1975, najechała  na 
przechodzącego przez jezdnię chłopca, li­
czącego około 10 lał. N azw iska prze jecha­
nego ustalić  się nie udało, gdyż n ieprzy­
tom nego zabrało  Pogotowi© w stanie cięż­
kim do szpitala K arola i Marji. Szofer zo ­
s ta ł aresztow any, (K.C.).

V Międzynarodowy Kongres
ZW. ZA W. ROBOTNIKÓW 

ROLNYCH
W <łn. 23, 24 i 25 b. r. w  P radze  Cze­

skiej odbył się kolejny K ongres Mię­
dzynarodów ki R obotników  Rolnych 
przy udziale 47 delegatów . K ongres 
w ita li: p rzedstaw iciel Międzynarodo­
wego Biura Pracy, przedstaw iciel Ko­
misji Centralnej Związków Zawodo­
wych w Czechosłow acji, p rzedstaw i- 
c e le  Czeskiej i N iem ieckiej Socjalnej- 
D em okracji, o raz przedstaw iciele  Cze­
skiego i N iem ieckiego Związku R obot­
ników  R o ln y ch ..

O godz. 10-ej w gmachu Komisji C en­
tra ln e j Związków Zawodowych otw o­
rzy ł K ongres przew odniczący Egzeku­
tyw y tow. D uncan (Szkocja) pow ita- 

'n iem  zaproszonych gości i delegatów  
M iędzynarodów ki.

W  Prezydijum zasiedli p rócz p rze­
w odniczącego Egzekutyw y w ice-prze- 
wo-dniozący tow. Hiemstra (Holandja) 
i se k re ta rz  tow. Schmidt (Niemcy)

Tow. Schm idt (sek re ta rz  M iędzynar.) 
rozpoczyna ob rady  kom unikatam i or- 
ganizacyjnem i o raz  zaw iadom ieniem  o 
pow rocie do zd row ia  tow . Duncana, 
k tó ry  dłuiższy czas by ł choiy, co ze­
brami przyjmują hucznem i oklaskam i. 
Poza tem  kom unikuje, w jakich języ­
kach  będą się odbyw ały obrady. Przed 
porządk iem  dziennym  przew odniczący 
udziela głosu tow. posłowi Kwapiń- 
skietmn, k tó ry  uzasadn ia  w niosek po l­
skiej delegacji w spraw ie ustosunkow a­
n ia  się Międzynarodówki Robotników 
Rolnych do Instytutu Rolniczego w 
Rzymie. Poniew aż w niosek dotyczy 
spraw ozdania Egzekutyw y i S ek re ta-

pińskiego, że spraw ę tę  rozp a try w ać
się będzie przy  spraw ozdaniu. Po tych 
w stępnych sp raw ach  przystąp iono  do 
pierw szego punktu  porządku dzienne­
go, d o  sprawmdatnóa, k tó re  w ygłosił (u- 
przednio rozesłane  krajow ym  o rgan iza­
cjom n a  piśmie) tow. DrunseL W  dy­
skusji nad spraw ozdaniem  t. Hilgmga 
(Holandja), n a rz e k a ł na rzad k ie  posie­
dzenia Egzekutyw y oraz na  n iezała t- 
w ienie spraw y w niosku delegacji ho­
lenderskiej, zgłoszonego na IV K ongre­
sie w  G enew ie, w skazyw ał, że za-mało 
Egzekutyw a urządza  w ycieczek po  in­
nych kra jach  dla zaznajom ienia s 'ę  z 
ich urządzeniam i społeczno  — gospo­
darne zemi.

Tow. Kwapiński (Polska) zw rócił u- 
w agę na  uchw ałę Egzekutyw y w sp ra­
w ie ustosunkow ania się życzliwego do 
Komisji P racy  M iądzyn. Insty tu tu  Rol­
niczego w Rzymie. Oświadczył, że był 
p rzeciw ny n a  Egzekutyw ie pow ziętej 
uchw ale ze  w zględu na to, że sp raw a­
mi robołm iczem i wogóle, a więc i ro ­
botnikam i rolnym i pow inno zajmować 
się M iędzyn. B iuro Pracy.

Tow. Kwaśnik (Niemcy) polem izo­
w ał z tow. Hilginga (Holandja), w yka­
zując niem ożliwość w ykonania  w szyst­
kich planów, jakie w ysuw ali tow arzy ­
szę holenderscy. O dpow iadał mówcom 
S ek re ta rz  M iędzynarodów ki tow. 
Schmidt. W odniesieniu  do w niosków  
holendersk iej delegacji o minimum p ła ­
cy w rolnictw ie, zaw iadom ił, iż w  myśl 
uchw ały G enew skiego Kongresu, p rze­
prow adził an k ie tę  ze w szysłktem i 
Związkami w chodzącem i do M iędzyna­
rodówki. Z an k ie ty  te j w ynika, że 
sp raw a jest niezw ykle trudna i spraw y 
te j nie da się zała tw ić  przy pom ocy m- 
chw ały M iędzynarodów ki. N ależy zbu-

I doprow adzić do zaw arcia  umów zbio-

rza, postanow iono za zgodą tow. Kwa- | dow ać m ocną organizację i  p rzez nią

rowych jaknajkorzystniejslzych. Co do
w ycieczek zagranicznych oświadczył, 
że w ycieczki te  są bardzo  pożądane, 
n :este ty  fundusze M iędzynarodów ki są 
zbyt szczupłe, żeby można w ykonać 
życzenie tow . Hilginga.

Egzekutyw a b ra ła  udzia ł w K on­
gresach poszczególnych krajów, gdzie 
m iała możność w ykorzystania swo­
jej bytności dla po trzeb  M iędzyna­
rodów ki. O dpow iadając tow. Kwapiń- 
sk*emu — Schmidt oznajmił, że w sa­
mym Instytucie na kw estję robotników  
rolnych zw rócono obecnie uwagę i, że 
stw orzona została  Komisja Pracy o cha­
rak te rze  fachowym, której przew odni­
ctw o objął Dyr. M iędzynar. Biura P ra ­
cy tow. A lbert Thomais. W  tych w a­
runkach  uw aża, że p rzedstaw iciel M ię­
dzynarodów ki ty tu łem  próby  w n ie n  
pozostać w  tej Komisji. K ongres — p o ­
w iada Schmidt, może zmienić stanow i­
sko Egzekutyw y tak , jak sobie życzy 
delegacja polska, jednakże on bardzo  
prosi, żeby nie odw oływ ano jego, gdyż 
to  poderw ie jego au to ry te t i prosi d e ­
legację polską o w ycofanie swojego 
vm iosku, jeżeli do niego delegacja mia 
zaufanie. P rzed  głosow aniem  zabra ł 
głos tow . Kwapiński i oświadczył, te  
wobec ta k  postaw ionej spraw y zmu­
szony jest zgodzić się z prooozycią 
tow. Schmifdta i w niosek wycofuje. 0 -  
św iadczenie tow. Kwatoińskiego dele ­
gacja niem iecka przyjmuje oklaskam i.

W nioski tow. Hilginga zostały  odrzu­
cone.

W  spraw ozdaniu  p rzed ło to n em  K on­
gresow i był u stęp  do tyczący stosun­
ków zarobkowych na Łotwie. Ustęp 
ten  zosta ł sprostow any przez tow. 
Kwapińskiego, bow iem  dotyczył nieści­
słych inform acji w związku z wychodź-

tw em  polskich robo tn ików  do Łotwy.
Po zakończeniu dyskusji nad  pisem- 

nem spraw ozdaniem  organizacyjnem
gospodarczem  Egzekutyw y, p rzystąpio­
no do w yboru Komisji Rewizyjna dla 
skontro low ania kasy. Na w niosek po l­
skiej delegacji w ybrano  tt.: Petersen* 
(Danja), H-lginga (Holandja), Bartha 
(Austrja). W czasie przerw y spraw dzo­
no w szystk ie dowody i w niosek o u- 
d z id e n ie  absolutorjum  Egzekutyw ie 
zosta ł przyjęty jedttogłośnile.

N astępny punkt: Umowy zbiorowe w 
rolnictwie i leśnictwie — referow ał t. 
Schmidt. Po obszernej dyskusji nad tą  
spraw ą przyjęto  tezy  zaproponow ane 
p rzez tow . Schmidta, oraz  rezolucję, 
k tó ra  streszcza  punkt w idzenia M ię­
dzynarodów ki na kw estję umów zbio­
row ych oraz ustaw;, socjalnych. Kongres 
w zyw a w szystkie związki do energicz­
nej walki o umowy zbiorowe, o zrów­
nanie robotników rolnych w zakresie 
ubezpieczeń z robotnikami przemysło­
wymi.

Trzecim  punktem  były: Warunki pła­
cy i prtacy robotników leśnych. R efero ­
w ał tę  spraw ę przew odniczący A u­
striackiego Związku R obotników  R ol­
nych tow. Schneebergetr. Przyjęto  o b ­
szerną rezolucję w tej spraw ie, której 
z b rak u  m iejsca n ie możem y omówić.

C zw arty punkt: wnioski poszczegól­
nych delegacji. W szystkie w nioski, ja- 
k:‘e delegacje zgłosiły, K ongres p rzek a ­
za ł Egzekutyw ie do załatw ien ia.

O bszerny re fe ra t w  spraw ie ceł o- 
chionnych w  poszczególnych państw ach 
w ygłosił tow. Levinsen, p rzew o d n ezą- 
cy Duńskiego Związku R obotników  
Rolnych. W  dyskusji n ad  refera tem  
przem aw iało  dwóch mówców: tow.
Hiemstra i  tow. Kwaipiński. Tow. Kwa­
piński w swojem przem ów ieniu zw ró­
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dow ania. Pięć osób zostało  zasypanych 
pod gruzam i.

nił za złodziejem , krzycząc wielkim 
głosem: „Trzym ajcie złodzieja"!. P rzy  zbie 
gu UiL Solec i Tarniki, wóz wiozący złodzie. 
ja zatrzym ał pe łn iący  tam  służbę policjant* 
k tó ry  siedzącego na w orku skradzionego 
żyta — złodzieja, odprow adził do komdsair* 
jatu. O kazało  się, że jest to t z-w.: „potoJ 
k a rz”, M arfan K ęsicki (S talow a 2), kilka­
k ro tn ie  karany  już za podobne kradzież©. 
O czywiście, kże skradziony w orek z żytem 
pow rócił najpierw  na wóz G niadka, a na­
stępnie  do młyna, złodziej zaś pow ędrow ał 
do w ięzienia. (WAD.).

—  W czoraj na ulicy Podw ale dosta ł się 
pod przejeżdżający sam ochód Leon L acho­
wicz, la t 15, zam ieszkały  przy ulicy Pod­
w ale 16, którego w ezw any lekarz  Pogoto­
wia przew iózł w stan ie  dobrym  do szpitala 
D zieciątka Jezus Szofer zw iększył szyb­
kość i zbiegł. Numeru au ta  nie zauw ażono, 
(K.C.).

cił uwagę na to , że problem oelny jest 
problemem niezwykle trudnym i prze 
dewsizystkiem problemem politycznym 
w skazał, że tą  spraw ą M iędzynarodów ­
ka Związków R obotników  Rolnych ni# 
pow inna ziajmować się, in stancją  po­
w ołaną do uchw ał w  te j spraw ie po­
winna być Międzynarodówka Socjali­
styczna. M ówca zaproponow ał odesła­
l i  e re fe ra tu  tow. Leviosena do p ro to ­
kółu Zjazdu bez pow zięcia jakichkol­
w iek uchw ał w  tej spraw ie.

Kongres do wniosku tow. Kwapiń- 
skiego i Hiemstra przychylił się.

Do Egzekutyw y w ybrani zostali po ­
now nie: Ił. Duncan (Szkocja), Schmidt 
(Niemcy), Kwapmski (Polska), Hiemstra 
(Holandja), Levinson (Danja).

Uchw alono, że VI Kongres za dwa 
lata odbędzie się w Wamsawie.

Spraw ę pisma Zw iązku Litew skiego 
odesłano do Egzekutyw y.

O brady zakończył przem ów ieniem  
tew . Duncan, jako  przew odniczący; po  
przem ówieniu odśp iew ano  ,,Międzyna­
rodówkę".

Zaznaczyć należy, że Związek Czeski 
i Niemiecki w Czechosłow acji u rządził 
Kongresowi przyjęcie o raz  poszczegól­
nym delegacjom  zap rezen tow ał rolne 
kooperatywy wytwórcze w poszczegól 
nych m iejscow ościach. Delegacją zwie 
J iifa  je dzięki uprzejm ości tow arzy ­
szy czeskich, i o  tej sprawie* specjal­
n ie napiszem y.

W K ongresie b ra li udział p rzed sta ­
w iciele AngljŁ Niemiec, Damji, Holandji, 
Ausftrji, Czechosłowacji, Szwecji, F!,n- 
landji, Łatwy i Węgier.

Polskę rep rezen to w ali tt.: Kwapiń-
ski, Baranowski, Chodyński, Kisiel i 
Dynowski, oraz w  ch a rak te rze  gościa 
t. Dynowska.
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